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Włoski Front Ludowy
walczy o pokój i niezależność narodu

®zyni (PAP). W Rzymie zakończy) obrady p i e r w s z y  
kongres Frontu Ludowego, który wybrał swe kierownicze 
Władze, zaakceptował program i ogłosił a p e l d o  ludności 
Włoch.

W apelu zaznacza się, żc siły 
ludowe zmuszą do ustąpienia kia- 
w  rządzącą, która straciła swą 
żywotność i usiłuje rozwiązać pa­
lące problemy społeczne jedynie 
przy pomocy gwałtu i dyktatury.

W programie przyjętym na koh 
gresie wskazuje się, że Front l u- 
dowo - Demokratyczny postawił 
sobie następujące cele:

1) przeprowadzenie reformy 
ustroju Włoch,

Pokojowy budżet ZSRR
n a  r o k  1948

Moskwa (PAP). Na wspólnym 
posiedzeniu obu Izb Rady N aj­
wyższej ZSRR minister skarbu 
Zwieriew przedstawił budżet Z. 
S. R. R. na rok 1948. W lożach 
rządowych zasiedli premier Sta­
lin, minister Moiotow, sekretarz 
K. C. WKP Żdanow, wicepre­
mierzy Beria, Woroszylow, Miko- 
jan, Kaganowicz, Malenkow i in­
ni członkowie rządu.

M in is te r Z w ie riew  w  referacie 
swym  wskazał, że budżet ZSRR 
na ro k  1946 w yraża ł się sumą 
325,4 m ilia rda  ru b li po stronie 
dochodów oraz 307 m ilia rd ó w  po 
stronie w ydatków . Rok 1947 przy 
n iósł znaczne rozszerzenie budże­
tu. Rok 1948 stoi pod znakiem  
dalszego podwyższenia budżetu 
ZSRR. Zgodnie z wniesionym

P od w yżka  cen  
p a ry sk ieg o  m e tro

. (Paryż. (PAP). W )dz ia ł kom un i­
kacy jny paryskie j rady m ie jsk ie j 
rozpatru je  propozycję m in is tra  
Pmeau podwyższenia cen bile tów  
w  TOetro z 5 do 8 frankó w  oraz 
autobusowych do 4 franków . Za­
rządzenie ma wejść w  życie w : cią 
gu najbliższych 3 dni.

Przeciwko temu p ro je k to w i wy 
pow iedzieli się jedyn ie radni ko­
m unistyczni. Podwyżka cen b ile ­
tów transportu  m iejskiego godzi 
w  szczególności w  masy pracują­
ce Paryża.

przez rząd p re lim inarzem  budże­
tow ym , p rzew idu je  się na rok  
1948 dochody w  wysokości 428 
m ilia rd ó w  ru b li oraz w y d a tk i na 
sumę 387,9 m ilia rd a  rub li.

Nadwyżka dochodów nad w y ­
datkam i w  roku  1948 będzie w y ­
nosiła 40 m ilia rd ó w  rub li.

Cechą zasadniczą budżetu na 
rok 1948 — stw ie rdz ił m in  Z w ie ­
r ie w  — jest charakter pokojowy 
tego budżetu Przy ogólnym wzro­
ście wydatków — budżet obrony 
narodowej zmalał. .

O m awiając poszczególne pozy­
cje budżetu m in. Z w ie riew  po­
dał, że na rozw ój przemysłu prze 
znaczą się 93,9 m ilia rda  ru b li, 
na ro ln ic tw o  — 20 m ilia rd ó w  ru -  I 
b li, na kom unikację  i łączność — ! 
13.8 m ilia rd ó w  ru b li, na handel 
4,2 m ilia rd a  ru b li. P re lim inarz  
budżetowy wyznacza na inw e­
stycje — 60,9 m ilia rd a  rub li.

2) utworzenie demokratycznego 
aparatu państwowego i samorzą­
dowego na terenie Wioch.

3) obrona pokoju i niezależno­
ści narodowej przez współpracę 
* Przyjaźń z wszystkimi wolność 
miłującymi krajami.

Na kongresie wybrano prezy­
dium, komitet wykonawczy i ra­
dę krajową.

Kongres w yb ra ł również k ie ­
ro w n ikó w  prow incjonalnych Fron 
tu, k tó ry  został zorganizowany w  
45 prow incjach.

Bezczelny protest 
niemieckiej CDU

Warszawa. (PAP) W dniu 1 lu- 
tegoń br. zakończyły się w War­
szawie 3-diowe obrady polsko- 
czechosłowackiej komisji nauko­
wo-technicznej, powołanej do ży­
cia na zasadzie odpowiedniej u- 
mowy pomiędzy obu państwami.

Prace sześciu podkom is ji p rzy ­
n ios ły  bogaty i wszechstronny 
plon. Stworzone zostały rzetelne 
podstawy organizacyjne i  m eto­
dyczne dla  w ykonan ia  doniosłych 
zadań, ja k ie  w  dziedzinie nauko­
wo-badawczej stoją przed zacie- 
śnającą się współpracą gospodar­
czą m iędzy Polską i Czechosłowa­
cją.

Podkom isje w  swoich uchwa­
łach w y ra z iły  pogląd, że doB e r l i n .  (PAP) Unia chrzęści-

jańsko-demokratyczna (CDU) w | współpracy w dziedzinie nauko 
Do prezydium  weszli T o g lia tti j strefie brytyjskiej zaprotestowała | w o-badaw czej należy przyciągnąć 

(kom unista), Nenni (socjaks1 o), przeciwko trwałemu oddaniu Pol- i i inne kraje, jak ZSRR oraz kra- 
gen. Azzi (nowa parda repub ii- -gee b. niemieckich ziem wschód-1 je dem okracji ludowej, 
kańsko-ludowa), B rum  (p a r t ia .' nich. W tym niesłychanym pro- j W  przem ówieniach końcowych

teście CDU stwierdza, że „Polska przewodniczący obu delgacji, prof. 
ma prawo tylko do administracji W. Swiętosławski i prof. dr K. 
tych teryt»riów“(!). jMaiwald dali wyraz zadowoleniu

chrześcijańsko - społeczna), Ada 
A łessandrin i (chrz i łc  jańsk ruch 
pokoju). D i Vi ( lo rio  (sekretarz ge­
ne ra lny w łoskie j kon federacji 
pracy), Varvano (niezależny ruch 
sycy lijsk i), Corvado A lva ro  i F lo ­
riano del Secoio (przedstaw iciele 
św iata literackiego). Cassinis i 
F ron ta li (reprezentanci profeso­
rów  szkół wyższych).

K om ite t wykonawczy składa 
się z 6 kom unistów , 6 socjalistów  
i 12 niezależnych.

z powodu poważnych w yn ikó w  
3-dniowych obrad w  W arszawie. 
Osiągnięcia kom is ji —  zdaniem 
obu delegacji — stanow ią poważ­
ny k ro k  naprzód dla rea lizac ji u -  
m ów o współpracy gospodarczej 
m iędzy obu b ra tn im i narodam i.

„Prawda“  o umowie 
polsko-radzieckiej

Moskwa (PAP). , Znany p u b li­
cysta radziecki Leon tiew  zamie­
ścił w  „P raw dzie “  a rtyku ł, po­
święcony um owie hand low ej po l­
sko - rad izeckie j. Leon tiw e pod­
kreśla, że umowa ta jest jednym 
z najważniejszych wydarzeń w 
życiu międzynarodowym. Dzien­
n ik  cytu je  głosy prasy po lskie j 
na tem at um ow y hand low ej po l­
sko - radzieckie j i  zaznacza, że 
przyczyni się ona do daiszego 
utrwalenia i rozwoju przyjaznych 
stosunków między ZSRR a Pol­
ską.

W rantach gtrztgßaMni gBoiska-uiętfSarskiag

Złożenie wieńców na pomniku gen. Bema

Strajk metalowców 
francusk ch

Paryż. (PAP). 3 tys. robotn ików  
sta lowni w  V illę ru p t przystąp iło 
do s tra jk u .n a  znak protestu prze 
ciw ko zwoln ien iu  z pracy sekre­
tarzy zw iązków zawodowych me- 
la low cow  2a czynny udzia ł w  o- 
sta tn im  s tra jku . Na znak so lidar­
ności z n im i porzuciło również 
pracę 500 górn ików  w  V ille ru p t- ' 
Thul. W całym  zagłębiu Longw y 

silne wzbu- 
represyjną

Elektrownia 
opalana torfem

OSLZTYN. (PAP). W Józefowie 
woj. olsztyńskie ruszyła odbudowa­
na elektrownia opalana wyłącznie 
torfem. Koszt odbudowy , wyniósł 
niespełna 2 m iliony zł. Jest to je­
dyna w Polsce elektrownia poru­
szana torfem.

V

B u d a p e s z t .  (PAP) W ra­
mach Tygodnia Przyjaźni-Węgier 
sko-polskiej odbyło s'ę złożenie 
wieńców przed pomnikiem gen. 
Józefa Bema, którego pamięć o- 
toczona jest na Węgrzech szcze­
gólną czcią.

W uroczystościach wzięła u- 
dział polska delegacja rządowa, 
bawiąca na Węgrzech, goście pols 
cy oraz członkowie rządu wę­
gierskiego z premierem Dinnje- 
sem na czele. Podczas uroczystoś 
ci odegrano hymny polski i wę­
gierski, a kompania honorowa

honory w o js -

(Lotaryngia) panuje 
rżenie spowodowane 
akcją rządową.

Clay dementuje oświadczenie Koehlera
że Niemcy nie Isętfą płacić za żywnaść z USA

Berlin. (PAP) Przewodniczący lera i oświadczył, że twierdzenie, 
dwuętrejowej rady gospodarczej dr jakoby żywność importowana do 
Koehler oświadczył przed paru Bizonłi była bezpłatna, nie odpo- 
dniami przez radio, iż Niemcy nie , wiada prawdzie. 
będą potrzebowali płacić źa żyw -' 
ność, dostarczoną im, przez Stany 
Zjednoczone i Anglię.

Oświadczenie to wywołało nie­
zwykłą sensację. Koehier w rozmo 
wie z przedstawicielami gazety 
„Neue Zeitung“  powołał się na za­
mieszczone w jednym z pism pro­
wincjonalnych oświadczenie pew­
nego urzędnika amerykańskiego.

Gen. Clay publicznie zdemento­
wał wiadomość, podaną przez Koeh

henwedów oddała 
kiiwr.

Następnie odbyło się otwarcie I 
reaktywowanego Inst. Polskiego 
na Węgrzech. Placówka ta odegra ! 
doniosłą rolę przy realizacji lcon- j 
wencji kulturalnej między obu | 
krajami, zaznajamiając publicz­
ność węgierską, z nauką i sztuką 
polską.

| Przedstawiciele rządu polskiego 
i nni goście polscy zetknęli się 
również z przedstawicielami ro­
botników węgierskich na wieczo 
rze kulturalnym w Towarzystwie 

j Kultury Robotniczej.

Budapeszt (PAP). Dnia 2 lute­
go w  południe opuściła Budapeszt 
polska delegacja rządowa po ty­
godniowym pobycie w stolicy 
Węgier. Wyjazd zakończył Ty­
dzień Przyjaźni Polsko-Węgier­
skiej, w ramach którego podpisa-

P r o je M  n o w e g o  „ A n s c h lu s s u “
UJysuirają niemieccy i anglosascy reakcjoniści

Wiedeń (API). Wiedeńska „Oesterreichische Zeitung“
Komentuje artykuł gazety „Krasnaja Zwiezda“ o nowych 
reakcyjnych planach „Anschlussu“.

'L.k wynika z artykułu gazety 
“Krasnaja Zwiezda“, reakcyjne 

niemieckie i anglo-amery- 
Kańskie nie porzuciły bynajmniej 

°ńcepcji stworzenia tzw. pań- 
alpejskiego, które obejmo­

wałoby Austrię, Bawarię, połu­
dniową Wirtembergię i Badenię.

Według komunikatu „Berliner 
-eituilg“, specjalny wysłannik 
rządu bawarskiego Schmidtbauer 
°dbył ostatnio podróże do Pa­
ryża, VViednia i Rzymu, aby po­
informować się na miejscu o mo- 
z rwościach stworzenia państwa 
alpejskiego. „Berliner Zeitung“

podaje, że za planem separaty­
stów bawarskich i austriackich 
stoi kandydat na stolec papieski, 
kardynał Spellman, związany z 
bankiem Morgana.

Motorem akcji „anschlussowej“ 
jest także zastępca Trumana przy 
Watykanie — Myron Taylor. Rów 
nież dc Gaulłc ustosunkowuje 
się do sprawy nowego „Anschlus­
su“ pozytywnie.

„Oesterreichische Zeitung“ 
stwierdza w dalszym ciągu, że w 
Szwajcarii mają w tej chwili 
miejsce rozmowy między „przed -

stawicielami austriackimi a nie­
mieckimi“. Wiadomość o tym po­
daje „Salzburger Nachrichten“ i 
berneńska „Die Tat“.

Sabotaż jeńców 
niemieckich

Praga. (PAP) Organa po lic ji cze­
chosłowackiej dokonały dalszych 
aresztowań .wśród jeńców niemiec­
kich .przebywających w obozie ko­
ło Hradca Kralovego. Jeńcy ci po- ! 
dejrzani są o udział w  niedawnym j 
zamachu na pociąg pośpieszny, jak 
również o uprawianie akcji sabo­
tażowej w czasie pracy w kopal­
niach węgla. *

Celem usunięcia tego, niebez­
piecznego żywiołu z pogranicza, 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
poleciło przesiedlić wszystkich 
Niemców z tego obozu do ośrodka, 
znajdującego się w pobliżu Pragi.

no konwencję o współpracy kul­
turalnej między Polską a Węgra­
mi.

Na dworcu żegnali polską dele­
gację rządową minister oświaty 
Węgier Ortutay Gyula, prezes To­
warzystwa Węgiersko - Polskiego 
minister Mihalysi. członkowie 
korpusu dyplomatycznego i przed 
stawiciele prasy węgierskiej.

Na granicy węgierskiej mini­
ster Skrzeszewski przesłał na­
stępnie depesze do premiera 
Dinnyesa i ministra Ortutaya z 
wyrazami podziękowania za ser­
deczne przyjęcie, zgotowane de­
legacji polskiej w Budapeszcie.

Minister Skrzeszewski wyraził 
równocześnie przekonanie, że 
polsko-węgierska konwencja kul­
turalna przyczyni się do zacieśnię 
nia przyjaźni, łączącej naród 
polski z narodem węgierskim

Układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy
zostanie podpisany wkrótce

Budapeszt (PAP). Po podpisać 
niu aktu konwencji kulturalnej 
polsko - węgierskiej odbyła się w 
gmachu parlamentu węgierskiego 
konferencja prasowa dla dzienni ■■ 
karzy węgierskich i dziennU ar; v 
zagranicznych akredytowanych w 
Budapeszcie.

Członkowie delegaci' po.skiej 
udz ie lili wyczerpujących odpo­
w iedzi na liczne pytan iu  dotyczą­
ce podpisanej konwencj., rozwo­
ju  ogólnych stosunków m iędzy 
Polską i W ęgram i ora- f«.oskich 
zagadnień w ewnętrznych

Dziennikarze zainteresowali się 
r r  ;n. żywo kwestią czy i  k ie dw  
po um owie ku ltu ra ln e j nastą ł i  
zawarcie uk ładu p rz y jtź m  i wza-

j . n r e j  pomocy ńięd cy P Jaką a 
Y tg iu m i.  M in  O1 Jk i si Wier­
ach w odpowiedzi, s» układ taki 
będzie niewątpliwie w niezbyt 
długim okresie czasu podpisany.

Sprawa rozszerzenia w spółpra­
cy m iędzy W ęgram i a Polską rów  
nież w  dziedzinie po lityczne j in ­
teresuje żywo prasę węgierską, 
k tó ra  jednogłośnie wyraża prag­
nienie, by  nastąpiło to w  na jszyb­
szym czasie.

Po kon fe renc ji p raw nej odby ł 
się w  ho te lu  Geberta uroczysty 
bankiet, w ydany przez rząd w ę­
gierski. M in is te r O rtu a ty  i  m in i­
ster Skrzeszewski w y m ie n ili ser­
deczne toasty.

Kriuaiua walka z band u ta mi
H centrum tięslociiowr

Tajna wizyta Edena w  G recji
m iała na celu utuuorzenie ztuiązku państw

Srodkouuego i Bliskiego Wschodu
A t e n y  (API). Sensacyjne szczegóły tajnej wizyty 

b. brytyjskiego ministra spraw zagr. i przywódcy konser-
ujawnia p i s m o  ateńskie

t1°,c h 0 w a (tęl. w!.). W 
w godzinach popo­

łudniowych na ul. Garibaldiego 
V*^siochovvie doszło cl o krwa- 

vcn starć m ędzy kilku bandy-

N o w y  z a r z ą d  „ S p o ł e m “
WASZAWA, (PAP). Na plenar- 

!lym Posiedzeniu Zarządu „Społem' 
,dniu 30 Stycznia br. dokonane 

A 'b°ru  prezydium zarządu ora? 
P ^zia iu  cźynności w zarządzie.
• Prezydium zarządu tworzą- pre- 

Jan Ze-knw«!?''. ure-^i-eze- 
Józef Niemiec, sekretarz _  Bole- 
■sław Galera

tami, a patrolem milicji. Bandyci 
schron i i ii się do jednego z domów 
przy ul. Berka Joseiewicza i po­
częli gęsto się ostrzeliwać. Dom 
otoczono ze wszystkich stron. W 
wyniku akcji przeciwko bandy­
tom, dwóch bandytów zostało za­
bitych. Trzech milicjantów jest 
bardzo ciężko rannych, a czwarty 
dogorywa w szpitalu.

Należy zaznaczyć, że akcja M i­
licji przeciwko bandzie grasują­
cej na terenie Częstochowy trwa 
już od kilku dni i w jej wyniku 
k lku bandytów zostało areszto­
wanych (nor. wiadomość zamie­
szczoną w poprzednim numerze).

watystów Edena w Atenach 
„Embros“.

Eden omawiał z greckimi mę­
żami stanu sprawę porozumienia 
państw Bliskiego Wschodu z Gre­
cją, oraz wewnętrzną sytuację 
tego kraju.

W /g in fo rm a c ji dziennika, Eden 
przyby ł dó A ten 27 stycznia: i od­
b y ł w  na jw iększe j ta jem nicy roz­
mowę z arcyb iskupem  greckim  
Damaskinossm. Tematem rozmo­
w y b y ły  w rażenia Edena i jego 
..p ryw atne j“ podróży dó Persji. 
Eden m ia ł zakom unikować Da- 
-naskmośowi, że życzeniem rządu 
brytyjskiego jest ściślejsze po- 
yiązanei Grecji z krajami Ligi 
\rabskiej oraz z Turcją i Persją.

Dzienn ik stw ierdza dale j, że 
irzed swym  wyjazdem  z W. B ry ­

lam i konserwatysta Eden odbył

długą rozmowę, z labourzystą Be- 
vinem, w  czasie k tó re j ustalono 
plan podróży Edena i przedysku«: 
towano możliwość utworzenia 
związku państw Środkowego i 
Bliskiego Wschodu. G recja ze 
względu na swe położenie geo­
graficzne m ia łaby być związana 
z tą federacją, a nie z un ią  Za­
chodnio -  europejską.

Korespondent „Em bros" stw ier 
dza, że po rozm owie z arcyb isku­
pem Damaskinosem Eden prze­
prow adził dyskusję z greckim i 
m in is tram i, w  czasie kó tre j przed 
s ta w ili m u on i rozw ój sy tuacji 
w  G recji.

Eden odby ł rów nież rozm owy z 
ambasadorami b ry ty js k im  i ame­
rykańskim , oraz z szefem m is ji

am erykańskie j w  G recji, G risw o l 
dem. Szczegóły tych rozmów7 
trzymane były w7 ścisłej tajem­
nicy. Korespondentow i „Em bros“ 
udało się jednak dowiedzieć, że 
po wizycie Edena odszedł z am­
basady amerykańskiej w Atenach 
obszerny raport szyfrowany do 
Waszyngtonu.

Pobyt Edena w  Atenach trw a ł 
2 dni, k tó re  b y iy  od rana do no­
cy w ypełn ione konferencjam i.

Korespondent podkreśla, że 
grecki minister wojny miał się 
„uskarżać“ w rozmowne z Ede­
nem na działalność amerykań­
skiej misji wojskowej w7 Grecji 
i oświadczyć, że „chętnie widział 
by w7 Grecji stosunki, jakie pa­
nowały za czasów brytyjskich“.

M in is te r m ia ł ponadto podkre­
ślić, że am erykańskie m a te ria ły  
wojenne okazują się często prze­
starzałe i  że dlatego w łaśnie 
zw róc ił się przed k ilk u  tygodnia­

m i do W. B ry ta n ii w  spraw ie do« 
starczenia G recji 40.000 ka ra b i­
nów.

Ofensywa wojsk 
ludowej Grecji

Rzym. (PAP) Radio w o lne j G re­
c ji kom uniku je , że oddziały w o jsk 
dem okratycznych odniosły szereg 
nowych sukcesów w  re jon ie  K a r-  
penisy. W ojska rządowe nadarem ­
no próbowały przerwać otaczają­
cy je  pierścień oddziałów7 powstań 
czych pom im o S iln e j, pomocy lo t­
nictwa.

Ponadto wojska powstańcze za­
atakow a ły pozycje rządowe na 
po łudn iow y zachód od Karpen isy 
oraz na północ od N aupaktr
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ilasi sąsiedzi wykonali pierwszą część planu 2«Ietniego

Gospodarcza fc-wMafr Czechosłowacji
Praga (SAP). Z dniem 1 lutego br. Czechosłowacja we­

szła w  drugi rok swego dwuletniego planu odbudowy go­
spodarczej. Plan pierwszego roku, zamkniętego w dniu 31 
g ru dn ia  1947 r., wykonany został w 100,9 proc. wykazując 
m im o wszystkich wynikłych w przebiegu jego realizacji 
trudności niewątpliwą żywotność i realność przewidywań 
tw ó rc ó w  planu.

Równomierny rozwój niemal 
wszystkich objętych planem dzia­
łów gospodarki, wzrost produkcji,

gospodarczej, a wreszcie niewąt­
pliwy wzrost ogólnego poziomu 
życiowego ludności — to najistot-

P¡¿stępujący proces konsolidacji! niejsze pozycje ubiegłego roku.

C iiT  o p la n ie  M a rs h a lla

„W ojenna maszyna 
im peria lizm u am erykańskiego“

drogą ich g łębokie j Wrogości do 
p ląnu  M arsha lla , praż uw ydatn ię  
nie rozłam ow ych elem entów w  
łon ie  Ś w ia tow e j Federacji Zw iąż 
ków  Zawodowych i  służenie in try  
gran je j p rzeciw n ików ,

'B iuro zwraca uwagę ną rozła­
mową akcję agenta AFL Irving 
Browna, która wymiei-zoną po-

B ą ry i. (PAP). W związku z pro 
pozycją brytyjskich Trade Unio- 
nów zwołania posiedzenia komisji 
wykonawczej Światowej Federa 
ćji Związków Zawód, w spra­
w ie  planu Marshalla, biuro kon- 
federalne CGT opublikowało ko­
munikat, w  którym domaga się 
od Światowej Federacji odrzuce­
nia-tego żądania.

B iu ro  CGT uważa, że złożona 
propozycja ma na celu w p row a­
dzenie zamieszania w  szeregach 
p racow n ików , d la  zwalczenia tą

Sukces
naszych
kompozytorów

Paryż. (PAP) Na festiwal muzyki 
Współczesnej, mający się odbyć w 
roku  bieżącym w Holandii między­
narodowe ju ry  zakwalifikowało l i ­
tw ory trzech kompozytorów po l­
skich — Panufnika, Malawskiego i j 
Szlowskiego. W skład ju ry  wcho- ■ 
dził z ramienia Polski Roman Pa- 
1 ester.

Należy podkreślić, że spośród 
państw, biorących udział w  festi­
walu, jedynie Polacy i  Holendrzy 
będą reprezentowani aż przez 
trzech kompozytorów. Świadczy to 
wymownie o pozycji, jaką w yw a l­
czyli sobie kompozytorzy polscy 
na arenie światowej twórczości.

Ogólny wzrost produkcji w ub. 
roku wyniósł około 25% osiąga­
jąc poziom z 1837 r.

Jednym z najważniejszych efek 
tów rewolucyjnych reform spo­
łecznych, z którymi ściśle zwią­
zany jest plan 2-letai, jest nowy 
podział dochodu narodowego, 
świadczący o tym, że faktyczne 
zarobki robotników, rzemieślni­
ków drobnych i średnich rolni­
ków wzrosły znacznie w porów­
naniu z okresem przedwojennym, 
zyski drobnego przemysłu i han­
dlu utrzymały się na dotychczaso­
wym poziomie, natomiast docho­
dy poważnej jeszcze grupy kapi­
talistów uległy silnemu zreduko­
waniu.

Dalszym elementem charakte­
ryzującym rozwój gospodarki cze­
chosłowackiej _ jest: stały wzrost 

i zatrudnienia i silnie odczuwany 
| brak siły roboczej. W dniu 31 gru­
dnia ub, r, zatrudnionych było w 
Czechosłowacji o pół miliona osób 
więcej niż w roku 1937, Jest to 
tym bardziej godne podkreślenia, 
że w związku z wysiedleniem 
Niemców, przemysł czechosłowac­
ki stracił prawie 400 tysięcy wy­
soko kwalifikowanych robotni­
ków. Wreszcie wymownym świa-

czątkowo przeciw  CGT, k ie ru je  
się obecnie p rzeciw  jedności Św ia 
tow e j F ederac ji Z w iązków  Zawo j d e ( i t w e n r p p s ^ j ^ v tonsf^hda- 
dowych. B iu ro  przypom ina, ze c ji gospodarczej i finansow ej jestBiuro
krajowy komitet konfederalny 
CGT na posiedzeniu w dniu 13 li­
stopada 1947 d. odrzucił 857 gło­
sami przeciwko 127 przy 4 
wstrzymujących się plan M ar­
shalla „jako wojenną maszynę im 
perializmu amerykańskiego“.
Komunikat piętnuje wreszcie im 

cjatywę pewnych zagranicznych 
związków zawodowych zwołania 
konferencji przedstawicieli ruchu 
związkowego państw, „szesnastu“.

Odznaczenie Polaków 
we Francji

Paryż. (PAP) General Dejussien 
Pontcarral odznaczył w  im ieniu 
rządu francuskiego Krzyżem Wo­
jennym 600 obywateli polskich, za 
mieszkałyeh we Francji, zń udział 
w walce przeciwko okupantowi nie 
mieckiemu.

L. Siillant o jedności 
niemieckich zw. zawód.

Berlin (PAP). „Jedność nie­
mieckich związków zawodowych 
stanowi jedną z najważniejszych 
gwaranęji demokratyzacji Nie­
miec“ —- oświadczył sekretarz 
generalny w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Louis 
Saillant na konferencji prasowej 
W Berlinie,

Biuro Światowej Federacji u- 
znało za konieczne zjednoczenie 
niemieckich związków zawodo­
wych i postanowiło okazać im po 
moc w przeprowadzeniu unifika­
cji niemieckiego ruchu zawodo- 
wgeo.

Na pytanie, jaki jest stosunek 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych do planu Marshalla, 
Saillant odpowiedział, że Federa­
cja nie rozważała tego planu.

stały rozwój wkładów oszczędno­
ściowych, które z końcem 1947 r. 
uiegły w porównaniu z rokiem

1946 prąwie 9-krotpemu powięk­
szeniu.

Słąbsze pozycje bilansu 1 roku 
dwulatki stanowią: handel zagra­
niczny, budownictwo mieszkanio­
we i przemysłowe oraz dystrybu­
cja wyrobów unarodowionego 
przemysłu. Deficyt obrotów han­
dlowych z samą Ameryką Północ­
ną i.W . Brytanią wyniósł w ostat 
nim roku przeszło 3 miliardy ko­
ron.

System zawartych ostatnio dłu­
goletnich umów handlowych z 
państwami słowiańskimi umożli­
wia czechosłowackiemu handlowi 
zagranicznemu nową orientację, 
zapewniającą znaczne uniezależ­
nienie się od partnerów zachod­
nich, a zwłaszcza zaoceanicznych. 
Na podstawie tych umów Czecho­
słowacja w najbliżsżzyełi latach 
wywozić będzie rocznie towarów 
do ZSRR za 5 miliardów, do Pol­
ski za 3, do Jugosławii za 2 i do 
Bułgarii za 1 miliard koron, przy 
czym import z wymienionych kra­
jów, głównie surowców i żywno­
ści, wahać się będzie w tych »a~ 
mych granicach.

Powojenna polityka gospodar­
cza Czechosłowacji zmierzała 
przede wszystkim do naprawy 
szkód wyrządzonych przez oku­
pacje i wojnę. Plan dwuletni w  
swej pierwszej części położył też 
główny nacisk na ciężki przemysł 
i produkcję urządzeń inwestyeyj-

V I sesja R a d y
S połeczno-G ospodarczej O V rŁ
Nowy Jork (obsł. w ł.). W  ty m ­

czasowej siedzibie O NZ pod No­
w ym  Jork iem  —  Lakę  Sueeess, 
rozpoczęła się szósta z ko le i sesja 
zw ycza jna Rady Społeczno-Go­
spodarczej ONZ.

W  posiedzeniu inauguracy jnym  
w z ię li udz ia ł przedstaw icie le  18 
państw  będących członkam i Ra­
dy.

Porządek obrad, k tó re  w ed ług 
przew idyw ań korespondentów 
prasowych potrwają około 4 ty­
godni, obejm uje 43 p u n k t y .
N a jw ażn ie jszym i Z n ich  są: 1) po­

stawienie zbrodni ludobójstwa po 
za nawias prawa, 2) rozpatrzenie 
projektu Amerykańskiej Federa­
cji Pracy w sprawie likwidacji 
obozów pracy niewolniczej oraz 
3) utworzenie specjalnej komi­
sji dla spraw społeczno-gospodar­
czych i dla spraw państwa arab­
skiego i żydowskiego w Palesty­
nie.

nych, a więc czynniki decydujące 
o rozwoju innych gałęzi prze­
mysłu.

Realizacja dwulatki pozostaje 
nadal najważniejszym problemem 
gospodarczym Czechosłowacji. Po­
myślne jej zakończenia będzie za­
razem praktycznym potwierdze­
niem słuszności polityki zmierza­
jącej do umocnienia na gruzach 
dawnej liberalistycznej demokra­
cji — demokracji ludowej.

Kreską o polityce

Tak wygląda „pomoc" dolarowa...

Prochy Gandhiego
złożono do urny

LONDYN. (PAP). Z New Delhi 
donoszą, że w  obecności członków 
rządu Hindustanu, rodziny Gan- 
dhiego i m ilionowych tłumów od­
byta się ceremonią złożenia pro­
chów Mahatmy Gąndhiego do urny.

Synow ie Gąndhiego zebrali po­
p io ły  pozostałe pp spa le n iu 'c ia ła  i
odszukali zwęglone kości. Kości te 
zanurzono w  naczyniu z mlekiem 
zmieszanym z pachnącymi olejka­
m i i wodą z Gąngesu, Prochy } 
kości zostały następnie złożone w 
urnie z czerwonej gliny, na której 
widnieje napis „Ram —, Ram“ (Bóg). 
Podczas zbierania popiołów znale­
ziono kule, które Zabiły Gąndhiego. 

*

Londyn. (PAP). Jak  donosi a- 
gencja Reutera, w  H indus tan ie 
panuje atm osfera napięta, Żę 
w szystk ich  s tron  k ra ju  nadchodzą 
w iadom ości o napadach na loka ­
je p a rty jn e  i  organy prasowe or­
ganizacji H indu-M ahąsąbą,

Bracią zabój ćy Gąndhiego zo­
stali aresztowani-.

Policja ’ aresztowane 29 osób, 
podejrzanych o współudział w 
spisku na życie Gąndhiego.

W  New D e lh i podano o fic ja ln ie  
do wiadom ości, że po lic ja  wpadła 
na tro p  organ izac ji, k tó ra  posta­
wiła sobie za cel zabic ie wszys^

tkjch członków rządu Hindusta­
nu z Pandit Nehru na czele.

Londyn. (PAP). W londyńskich 
kołach politycznych zaznacza się, 
że zamordowanie Gąndhiego osła 
biło pozycję polityczną Pandit 
Nehru.

Kongres hinduski na którego 
czele stój Pandit Nehru przygoto 
wywa.j kampanię wyborczą pod 
ha sieni: „Głosując za Kongresem 
głosujesz za Gandhim“. Obecnie 
słyszy się często, że Pandit Nehru 
pozostał osamotniony. Wpłynie to 
niewątpliwie na • wynik wyborów, 
jakie się mają odbyć z końcem 
bieżącego roku.

Zła wola chłopów 
w strefach zachodnich

Kolonia (SAP). Konfederacja 
Pracy w strefie brytyjskiej Nie­
miec wydała komunikat, w któ­
rym stwierdza, że kryzys żywno­
ściowy w zachodnich Niemczech 
nie został spowodowany brakami 
w dowozie zagranicznym, lecz je­
dynie złą wolą chłopów niemiec­
kich, którzy nie chcą dostarczać 
produktów do miast,

Pakt włosko-amerykański
RZYM. (PAP). W dniu wczoraj­

szym podpisany został w  Rzymie 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Włochami .ąiakt przyjaźni, handlu 
i żeglugi“ .

Pakt ten wejdzie w  życie po ra­
tyfikow aniu go przez senat Stanów 
Zjednoczonych oraz przez specjal­
ną komisję przyszłego parlamentu 
włoskiego.

Woia proleŝ oĉ /no iESftlł

Samoloty amerykańskie naruszają wolność żeglugi
na M orzu  Żó łtym  i Japońskim

M o s k w a ,  (PAP): — Agencja j dlowy eh statków .radzieckich, pły 
TASS donosi, że w ostatnich mie i nących Morzem Żółtym i Japon-
siącach samoloty amerykańskie
przeprowadzają obserwacje han-

Potujornjj cyklon
n a  M a d a g a s k a rz e

»kim.
Agencja TASS stwierdza, że to 

zachowanie się samolotów amery 
kańskich na morzach poza obrę­
bem amerykańskich wód teryto­
rialnych musi się ocenić, jako 
przejaw dążeń do ustanowienia 
kontroli amerykańskiej nad że­
gluga na Żółtym i Japońskim 
Morzu.

Paryż. (PAP) Prasa 'donosi,, że 
na wschodnim wybrzeżu Mada­
gaskaru zerwał-się cyklon o po-,  
twornej sile. Kilka, miejscowości j W związku z powyższym M ini- 
zostało wprost, startych z powierz i sterstwo Spraw Zagranicznyc 1 
ehni ziem:. Przeszło 100 osób zgi i ZSRR Pr*el t V Im e r v k a ń Skiemu 
neto, kilka tysięcy osób zostało ! ^  S o w i komunikuje, że sa-
rannyeh. Łącznpse telefoniczna i i moioty amerykańskie naruszyły 
linie kolejowe zostały zerwane, j wolność żeglugi handlowej na Mo 
a plantacje cukrowjjsą w 30 pro- | r z .u  żółtym l Japońskim. M ini- 
eentach żnjszczonę. * sterstwo Spraw Zagranicznych

Otwarcie grancy francusko-' , ;
kwestii) najbliższy eh dni

Londyn. (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Paryża, powołując się na

Lotnictwo USA dopiero na 3 miejscu
Nowy Jork (PAP). Minister Lot 

nictwa ; stanów Zjednoczonych 
Symington ogłosił w jednym z 
największych miesięczników ame­
rykańskich „American Magazine“ 
artykuł,, w którym stwierdza, że 
lotnictwo Stanów Zjednoczonych 
znajduje się obecnie na trzecim 
miejscu po lotnictwie radzieckim 
i brytyjskim.

zwykle dobrze poinformowane źró­
dła, iż otwarcie granicy francusko- 
hiszpańskiej nastąpi w  ciągu na j­
bliższych l i  dni. O fic ja lny kom uni­
kat tu te j sprawie ma by6 opubli­
kowany jeszcze w bieżącym tygod­
niu,

Przed otwarciem granicy me być 
zawarty nowy układ handlowy mię 
dzy Francją ą Hiszpanią.

Korespondent Reutera podkreślą,
iż w kołach m adryckich żywią na­
dzieję, że wznowienie normalnych 
stosunków dyplomatycznych z
Francją u łatw i Hiszpanii korzysta, 
nie z pomocy amerykańskiej.

ZSRR zaznaczyło w nocie, że o- 
czekuje, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych wyda odpowiednim w ła­
dzom amerykańskim niezbędne 
instrukcje, aby nie dopuścić w  
przyszłości do dalszych wykro­
czeń przeciwko zasadzie wolności 
żeglugi handlowej.

Po u/ifcolanii« banknutńuu 3.000-

Ofensywa kapitału amerykańskiej ,
zagraża francuskiej stopie życiow ej

Paryż. (PAP). Prasą paryska, 
omawiając reformę walutową, 
podkreśla dalej następujące isto 
tne skutki tej reformy:

„Paris Presse“ przypominając, 
że plan Marshalla dla rządu franc. 
przewiduje obowiązek zablokowa 
nia franków wartości odpowiada 
jącej kredytom dolarów, stwier­
dza, że wycofanie banknotów 
500-frankowych ma właśnie na 
oclu, m. On. zablokowanie 330 m i­
liardów franków (tyle wynosi su 
ma banknotów 500-frankowych). 
Wycofanie z obiegu tych bankno 
tów obliczone jest więc na za­
bezpieczenie zobowiązań Francji 
wobec Amerykanów.

W paryskim wydaniu „New 
York Herald Tribętne“ zamiesz­
czono artykuł, w którym zawarta 
jest teza, że po dewaluacji fran 
ka Amerykanie dążyć będą do in 
westycji we Francji. Dziennik 
równocześnie zaznacza, że ceny 
wzrosną we Francji o kilkadzie­
siąt procent, w związku z czym 
okaże się, że podczas opracowa-

nia projektu reformy zapomnia­
no o problemie płac.

Dziennik „Humanité“ wskazu­
ję, że wycofanie z obiegu bank­
notów 500-frankowych godzi prze 
de wszystkim w rzemieślników, 
drobnych kupców i chłopów. 
„Humanité“ przestrzega, żę wiel-

kie amerykańskie domy towaro­
we opanują cały handel franou-

Okazuje się, żę generalną dfe« 
sywa kapitału amerykańskiego za 
graża nie . tylko niepodległości 
Francji, lecz również stopie ży­
ciowej przeciętnego Francuza.

Aresztiwaiic przeistiwieł«l* Vifttanm

Polityka kolonialna kół francuskich
u w z g lę d n ia  im p e r ia lis ty c x iie  ce le  USA

P a r y ż .  (PAP). Na ręce mini­
stra spraw wewnętrznych napły­
wają liczne rezolucje protestacyj­
ne przeciwko aresztowaniu przed 
stawieiela dyplomatycznego Viei- 
namu we Francji — Tran Ngoc 
Danha.

Specjalista od spraw Indoehin 
pułk. Bernard opublikował Ust 
otwarty, w którym napiętnował 
politykę kolonialną kół francu­
skich.

Nota radziecka do rządu irańskiego

Niebezpieczna działalność misji wojskowej USA
Armia Iranu całkowicie pod wpływami amerykańskimi

Moskwa (PAP). Agencja TASS | tłokonywują zdjęć na pograniczu 
donosi, że ambasador radziecki i między Iranem i ZSRR, 
w Teheranie Sadczikow wręczył
rządowi irańskiemu notę, która 
wskazuje na szereg faktów, świad 
czących o tyni, że sztab general­
ny armii irańskiej jest opanowa­
ny przez Amerykanów.

Am basador radz ieck i zw ró c ił w  
szczególności uwagę na to, żę 
szech pe rsk i za tw ie rd z ił am ery­
kańsk i p ro je k t reo rgan izac ji a r­
m ii ira ńsk ie j. Na żądanie władz 
amerykańskich wybudowano w  
mieście Kurne lotnisko dla Ame­
rykanów, którzy równocześnie 
budują w południowym Iranie 
podziemne zbiorniki benzyny.

Nota radziecka stwierdza, że 
działalność amerykańskiej misji 
wojskowej na terenie Iranu mo­
że stać się niebezpieczna dla gra­
nic ZSRR. Nota podaje, że ame­
rykańscy rzeczoznawcy wojskowi

Wyżej wspomniane fakty 
podkreśla nota radziecka — są 
sprzeczne z układem o dobrych 
stosunkach sąsiedzkich między

Wystawa polskich 
plastyków w Paryżu

PARYŻ. (PAP), W obecnośei am­
basadora R. P. w  Paryżu Jerzego 
Putramenta i wybitnych osobistości 
francuskich i  polskich nastąpiło u- 
roęzysłe otwarcie wystawy prac 
polskich artystów plastyków, prze­
bywających we Francji.

Na wystawię, która wzbudziła 
ogromne zainteresowanie publicz­
ności, zgrupowano dzieła 69 mala­
rzy, rzeźbiarzy i  grafików.

Wystawa spotkała się z życzli­
wym przyjęciem kryU-ki . i prasy 
francuski^,

ZSRR a Iranem . Rząd radz ieck i 
oczekuje, żc rząd ira ń s k i pode j- 
m ie ńczw łocznie niezbędne k ro -  
k i d la  z likw id o w a n ia  w y tw o rzo ­
nej obecnie n ienorm a lne j sytuacji.

Moskwa (PAP). Dziennik „Praw 
da“ w korespondencji z Tehera­
nu, stwierdzą, że układ irańsko- 
amerykański przyznaje amery­
kańskiej m isji wojskowej w Ira ­
nie decydującą rolę w irańskim 
sztabie generalnym, Szerokie ko­
ła społeczeństwa Iranu wypowia­
dają się przeciwko wspomniane­
mu układowi w przeświadczeniu, 
że zmierza on do stworzenia z 
Iranu bazy strategicznej Stanów 
Zjednoczonych. W wyniku ukła­
dów armia irańska traci charak­
te r armii niezależnego państwa.

Przesłuchany przez sędziego 
Śledczego D anh przedstaw ił dwa 
lis ty  b. p rem iera  B id a u lta  i  b- 
m in is tra  F ra n c ji zam orskie j M u ­
le ta , zapewnia jących go o pę>" 
m ocy rządu francuskiego w  tra k ­
cie w ykonyw an ia  przezeń jego 
m is ji w  Paryżu.

Danh podkreś lił, że jako przed­
staw ic ie l dyp lom atyczny V ie tn a - 
m u s ta ra ł sie usta lić  owocną 1 
bra te rską w s p ó łp ra c o  m iędzy 
V ietnam ern a Francją-

Prasa paryska donos:, iz. wysoki 
kom isarz Francji w  Intjoehinacb 
B o lla e rt p rzeprow adził ostatn io 
dłuższą kon ferencję  z b. ambasai 
dorem  amerykańskim W illiam e)”  
B u llite m , o k tó re j w yn ikach  
w iadom i! swe w ładze przełożeń” : 

Na kon fe ren c ji te j BulM t rni?*
podkreślić strategiczne znaczeni® 
Indoehin dla imperialistyczny011 
planów amerykańskich i . dom a'  *
gać się, by w  sk ład zmvrgan;z.‘>' 
1950 cztery i pó ł faza  w ięce j sa­
d z ili jedyn ie  ludzie, k tó rzy  re a l1'  
zac ji tych  p lanów  n ie  staną o® 
przeszkodzie, . .

Skrót telegraficzny
LONDYN. Agencja Reutera po­

daje z Hong-Kongu, że na statk”  
rzecznym, pływającym  między 
Hong-Kongiem a Kantonem wybu­
chła olbrzym ia panika po ukazani”  
się płom ieni z maszynowni, P a n ika  
spowodowała śmierć 26 pasażerów 
opaz ciężkie obrażenia 15 innych' 
Pożar szybko zlokalizowano.

*
PARYŻ. Według in fo rm acji 2 

M arsylii, samolot typu Lancaster 
przewożący żołnierzy b ry ty js k i0”  
do W ie lk ie j B ry tan ii, uległ kat” '

I strofie w  południowej Francji, 
i osób zostało zabitych, 5 rannych-

12123655
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Oerefc Kar i un

Drobne sprawy Johna Bride'a
i... wielkie z tego wnioski

(Ko r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a
..DZIENNIKA ZACHODNIEGO“) 

L o n d y n ,  w styczniu. 
Moja sekretarka jest niebiesko- 

ftką dziewczyną, która wie wszyst- 
o polityce i dziennikarstwie,ko

a także o tym, co lubię na pod 
wieczorek. Pewnego dnia przy­
prowadziła do mnie swego ojca, 
Johna Bride‘a. Mam skrytą na­
dzieję, że chciała pochwalić się 
mną przed staruszkiem. Ale nie 
mogę być zupełnie pewien tego.

Ojciec okazał się miłym, zażyw­
nym staruszkiem, potrząsnął mo­
ją ręką i powiedział, że ma pra­
wie 77 lat i jeszcze pracuje na far 
mie w południowej Anglii. Ho­
duje pszenicę i wiele owoców. Ma 
także małe stado bydła, z które­
go jest niezwykle dumny.

— Pan Kartun może ci powie­
dzieć wszystko o sytuacji na świe- 
cfe, i o Ameryce, i o Bevinie i . . .

powiedziała jego błękitnooka 
córka. Ale staruszek skrzywił się, 
» potem zamyślił.

— Co pan myśli o . . .  powiedz­
my . . .  o planie Marshalla? — za­
pytałem, rozpoczynając rozmowę, 
w  której mógłbym liczyć na swo­
ją przewagę. To, co wiem o kro­
wach i uprawie zboża pozwoliło­
by stworzyć najkrótszy artykuł, 
jaki kiedykolwiek napisano.

Ale staruszek wydawał się nie 
słyszeć mego pytania.

wystarczyło na kupowanie ziarna, 
a w tym roku trzeba było zrepe- 
rować stodołę, kupić nowy trak­
tor na miejsce starego grata, któ­
ry mi służył od lat. Na to i na 
owo potrzeba mi było w końcu 
przynajmniej 1000 funtów.

Na szczęście, znam dobrze sta­
rego Jima Harris, a który jest dy­
rektorem banku w mieście. Wła­
ściwie znam go od dwudziestu lat, 
chociaż ostatnio nie widziałem go 
przez parę miesięcy. Liczyłem, że 
pójdę go odwiedzić i otrzymam 
drobną pożyczkę na zwykłych wa­
runkach. Ale kiedy poszedłem do 
banku, powiedziano mi, że Jim 
przeniósł się do innego oddziału. 
Na jego rniejsejf był inny, wysoki 
gość, który wyglądał na formali- 
stę. Był grzeczny, ale sztywny i 
nic podobał mi się.

Staruszek ciągnął mnie za guzik 
od kamizelki, żeby nadać silniej­
szy akcent temu, co miał do po­
wiedzenia.

— Tamten powiedział, że byłby 
bardzo zadowolony, gdyby mógł 
mi dać pożyczkę. Słyszał już wie­
le o mnie od Jima Harrisa i wie, 
że moja farma jest solidna. Bar­
dzo przyjemnie mieć do czynienia 
z takim człowiekiem, jak ja, któ­
ry ma opinię dobrego pracowni­
ka i zna się dobrze na interesach. 
Oczywiście, pragnąłby zwykłych 
gwarancji, co do użycia pieniędzy

— Ojciec myśli o czym innym i chciałby sobie zastrzec prawo
powiedziała sekretarka. — Ma 

kłopoty pieniężne . . .
— Właśnie — powiedział staru­

szek, pochylając się naprzód tak, 
^by mógł wygodnie ciągnąć mnie 
za guzik od kamizelki w  odpowie­
dnich momentach rozmowy.

— Przed zasiewami w tym ro­
ku potrzebowałem, jak zwykle, 
pieniędzy. Nie zarabiamy tyle, aby

do pewnych propozycji co do spo­
sobu ich wydania. Nic przykrego, 
oczywiście. Po prostu zwykle za­
bezpieczenie.
_ Tak n. p. uważał — ciągnął

dalej staruszek — że nie powi­
nienem kupować drugiego traktora- 
w tej chwili. Czy nie mógłbym ko 
rzystać ze starego jeszcze przez 
rok, albo dwa? (To by znaczyło,

Dom wypoczynkowy dla dzieci inwalidów wojennych 
w Turawie koło Opola

Foto SAP

że mogę dostać o 250 funtów 
mniej).

— I  tak się zaczęło — mówił 
sympatyczny staruszek. — Ten 
bankier naopowiadał mi tyle, że 
wreszcie zaczęło mi się wydawać, 
że jestem czymś w  rodzaju wła­
mywacza . . .  Chciał co miesiąc 
sprawozdania z zasiewów, a po­
tem ze żniw. I  zastrzegał sobie 
prawo radzenia mi, co mam po­
sadzić i na jakich polach. Poza 
tym uważał, że moja farma jest 
źle urządzona. Dlaczego nie upra­
wiam pól na wschodzie razem z 
moim sąsiadem z tej strony? IJwa 
żał jeszcze, że powinienem sprze­
dać moje pole na południu Hac- 
kowi Matthews, który ma farmę 
na południe ode mnie. To byłoby 
znacznie bardziej ekonomiczne, 
uważa dyrektor banku.

Potem — opowiada gość mój — 
zaczął o moich metodach gospo­
darowania. Powiedział, że są zu­
pełnie nowe. Rewolucyjne, powia­
da. Musi mieć pewność, że wrócę 
do starych, wypróbowanych m®- 
tod- Żadnych eksperymentów. 1tofl.
jeśli mam użyć jego pieniędzy,

je, zei>ym - ---- i ------------------  Przyjechał, żeby obejrzeć , — Pan w teji chwili dał mi naj-
. ¿e bede dostarczał bankowi ] miejsce, powiada. I  oglądał je rze-j lepszy opis tego planu, jaki do-

czy wiście. Kłuł świnie, mierzył tychczas słyszą-leirt powiedzia-

chce, żebym podpisał zobowiążą- j czyć. 
nie
część moich zbiorów.

Wyszedłem, chwiejąc się na no­
gach z jego biura i zastanawia­
łem się, jak mam wykonać in­
strukcje. Rozmyślałem jeszcze cią­
gle, kiedy przyjechał do mnie na­
stępnego dnia w najpiękniejszym 
samochodzie, jaki można zo

'-rr Psiakrew przecież byłem bar­
dzo okazałym dzieckiem, gdy przy­
szedłem na ś w ia t. . .

krowy i nieomal że przeprowa­
dzał badanie lekarskie służących.
Wreszcie, po wszystkim, oznajmił, 
że może mi pożyczyć 500 funtów.
I  do wszystkich warunków, które 
wyliczył poprzedniego dnia, dodał 
jeszcze jeden: miąłem się zobo­
wiązać nie zamawiać traktora, 
póki ci ludzie ńie wykonają za­
mówienia dla Jacka Matthews.
Zdawało mi się, że zależy mu na 
tym. żeby Jack kupił kilka no­
wych traktorów za pożyczkę, 0 
którą prosił. Ale bank uważał, że 
farma Jaćka może lepiej płacić 
niż moja, i dlatego chce być pe­
wny, że Jack będzie mógł pier­
wszy wybierać.“

Staruszek zamilkł, a moja se­
kretarka podskoczyła. iem. — Widzę, że pani ojciec zna

— Ależ, tatusiu — powiedziała się tak dobrze na polityce i ekó- 
-  pan Kartun chciał wiedzieć, Co i »omii, jak pani ~  ^ l e t o a  cm 
myślisz o planie M arshalla ... i do niebieskookiej sekrefar

— Powiadają, że on jest uosobie­
niem planu Marshalla; z dnia na 
dzień jest coraz starszy 
mniejszy . . .

coraz

^T. , , ki. — Nic dziwnego, ze
Nic me wiem o tym — P°- wszystko doskonale umie. 

wiedział staruszek. — Lepiej bę- ;
dzie, jak pan mi powie. 1 D e r e k  K a r t u n

pani

Em il Ludurig o sytuacji m iędzynarodow ej

N aro d y  pragną pokoju
P rzy ta cza m y  c h a ra k te rys tyczn ą  

w yp o w ie d ź  E m ila  Ludwiga w 
sp ra w ie  p o li ty k i  mocarstw.

E m il Lu d w ig  przeprowadza a- 
nalizę obecnej sy tuac ji św iato­
w ej i daje odpowiedź' tym  wszyąt 
k im , k tó rych  prześladuje stra­
szak w o jny. „C i, k tó rzy  we 
wszystkich językach św iata co 
dzień giędzą na temaj, w o jny, w 
słow ie i  »{śmie, nte znają« cha­
rak te ru  obu narodów, któ rym  
przypisu je się wojenne inten­
cje“  — pisze Ludw ig .

„T a k  ja k  w  1932 r. w  
S zw a jca rii i  innych kra jach 
próbowałem  uprzedzić opinię, 
że k o n f lik t  św ia tow y jest n ie­
un ikn iony, tak  dziś zaprze­
czamy jakoby trzeci k o n f lik t  
m ia ł się zbliżać. A by  do tego 
doprowadzić, m usia łoby je d ­
no z dwóch m ocarstw , k tóre 
się o to posądza, być rządzo­
ne przez -szaleńców“.

Lu dw ig  przypom ina, że Z w ią ­
zek Radziecki jest częściowo 
zniszczony najazdem h itle ro w ­
skim  i  nie może m ieć innego ce­
lu  przed oczyma, ja k  ty lko  odbu­
dowę. To zaś zadanie wym aga 
co na jm n ie j • 10 la t. Naród m iłu ­
jący pokój w o li odbudowę n iż  
w o jny.

, Zresztą — dodaje Ludw ig  
—  cele, ja k ie  Zw iązek Ra- 

, dzjecki m ógłby osiągnąć dro­
gą w o jny , zosta ły ju ż  zrea li­
zowane, lub  też będą ła tw o 
osiągalne w  czasie pokoju. 
Tak, ja k  idee francusk ie j re­
w o lu c ji rozprzestrzeniały się 
zarówno w  okresie zwy­
cięstw , jâ k  i porażek, tak 
¡de® socjalistycznej rewolucji 
coraz bardziej zyskują na ekś 
pansjii i sile. Jedynie ci. k tó ­
rych • zaślepia poranna gazeta, 
nie chcą w idzieć, że Rosjanie 
nie mają potrzeby wznieca­
n y  światowej rewolucji ani 
też wojny. Rewolucja ta ju ż  
od dawna istnieje...“  

Przechodząc do nastro jów  a- 
m ęrykańskiego narodu, E m il 
L u d w ig  przypom ina, że

, c i, k tó rzy  w  Am eryce w i­
dzie li, ja k  połowa narodu w  
czasie 2 pierwszych la t kon­
f l ik t u  nie chciała brać w  n im  , 
udzia łu  zarówno w  r. 1940-41. j 
ja k  i w  r. 1914-16, wiedzą, iż  j 
żaden rząd tego wysoce pacy­
fis tyczn ie nastrojonego naro­
du nie  m ógłby rozpocząć za­
czepnej w o jn y “ .

Zdanjem  Ludw iga  rów nież 
Roosevelt, k tó ry  w  obawie przed

W ysoka stopa
Tak lupnika z. . .

życiowo Niemców
niem ieckiej propagandy!

. Stopa życiowa Niemców jest 
9J4gle jeszcze wyższa od stopy ży 

narodów europe jsk ich .
Stwierdzenie takie, wobec zna- 

chwytów propagandy nie- 
™«sękiej, tendencyjnie rozdmu- 
i “n*łcej trudności pokonanych 
Niemiec, może się wydać prze- 
JWnem Ale poczyniliśmy je je­
dynie i wyłącznie na podstawie 
Walizy cyfr, opublikowanych 
Wzez . .  . Niemców!

»Das Deutsche Institut fuer 
“ Trtschaftsforschung“, instytucja

cych, a drugi oznacza się w sto­
sunku do cen z r. 1936.

Ten dochód społeczny przypada 
na mniej więcej jednakową liczbę 
ludzi, gdyż w roku 1936 liczono 
na ówczesnym obszarze 67,3 m l., 
w r. 1938 — 68,8, a 31 październi­
ka 1946 r. (ostatni spis ludności 
w Niemczech) zamieszkiwało na 
zachód oa Odry i Nysy 65,9 mil. 
Niemców-

Uwzględniając szereg innych 
danych (spożycie ną głowę, zao­
patrzenie w towary przemysłowe,

w sto-

utworzona dla celów propagandy : przydział pomieszczeń rtp.), nie­
tę d z y “ niemieckiej, opubliko- i miecki instytut „fuer Wirschatts- 
wała niedaw no „zastraszające“ — ! torschung“ uważa, ze standard 
iej zdaniem — cyfry, które skwa- [ życiowy niemiecki w r. 1946 sta­
l iw ie  przedrukowała reakcyjna —
Prasa szwajcarska. Warto przyj­
rzeć się tym cyfrom.

Według obliczeń Instytutu, wy­
sokość niemieckiego dochodu spo 
tocznego w miliardach marek wy 
nosiła:

europejskich (łącznie z Niemca­
mi) wynosił na głowę 194 fikcyj­
ne dolary, a bez Niemców — 
175 (23 narody europejskie).

Dochód społeczny w  Niemczech, 
je ś li w ie rzyć naw et cyfrom

Rok Nom ina lny
dochód

Realny
dochód

1936 65,8 65,8
1937 73,8 73.4
1938 82,1 81.5
1939 89,8 84,8
1940 92,5 78,3
1941 97,8 77,9
1942 98 77
1943 99 77
1944 90 70
1945 ? 7
1946 48 32

Różnica między dochodem no­
m inalnym , a rea lnym  polega na 
tym , że- pierwszy rozum ie się w  
wartościach w edług cen bieżą-

stytutu“ — spadł do 40 proc. W 
stosunku do r. 1938. W tym je­
dnakże czasie obliczono go już ni* 
na 270, jak w r. 1935, ale na 353 
fikcyjne dolary. A więc we­
dług obliczeń niemieckich wyno­
siłby on w r. 1946 141,2 fikcyj­
ne dolary na głowę.

Równocześnie metodą Clarka 
obliczano przeciętny dochód eu­
ropejski w latach bezpośrednio 
przed wojną na 190, a dochód spo 
łeczny kilkunastu państw euro­
pejskich w latach 1938/39, a mia­
nowicie Węgier, Łotwy, Finlan­
dii, Włoch, Estonii, Portugalii, 
Hiszpanii, Polski, Jugosławii, Buł 
garii, Litwy i Rumunii obracał 
się w granicach od 81 do 139 fikc. 
dolarów, a więc był niższy od do­
chodu społecznego . Niemiec w r. 

świata ! 1946, według danych „Institut 
między- j  fuer Wirtschaftsforschung“.

Ale uwzględnijmy fakt po­
wszechnie znany, że Europą prze­
żywa katastrofalny spadek docho 
du społecznego, że kraje znisz­
czone przez agresję niemiecką 
walczą o osiągnięcie pizedwojen-

nowi dokładnie 40 proc. 
sunku do roku 1938,

CIEKAWE WNIOSKI 
Z NUDNEGO RACHUNKU  

Aby ocenić te cyfry, musimy po 
służyć się pracą Collin Clarka 
Warunki postępu gospodarcze­

go“, który badając stopę życiową 
poszczególnych narodów 
posługiwał się fikcyjną 
narodową, walutą, opartą na sile 
kupna dolara amerykańskiego.
Obliczenia swe Clark doprowa­
dził do 1935 r. Pod względem do­
chodu społecznego Niemcy zaj­
mowały wtedy 12 miejsce w swie . . - , . .
cie, a 6 w Europie (po Szwajcarii, nych poziomow. O wiele mmej i 
Holandii, Francji, Danii, Szwe- gorzej zarabia obecnie Francuz, 
cji). Dochód niemiecki wynosił Belg, Holender, Duńczyk i Nor- 
wtedy 270 fikcyjnych dolarów na weg i powszechnie przyjmuje słę, 
głowę. Jeśli wyłączyć Wielką Bry j że dochód społeczny w tych bra­
tanie i ZSRR, to dochód prze- Jach nie przekracza 50 proc. przed 
ciętny wszystkich innych państw i woje.np.ego. Idąc więc za tym i cy­

frami, nawet uwzględniając po­
stępy w krajach o gospódarfce pla 
nowej — przeważnie najbardziej 
przez wojnę zniszcznyeh, otrzy­
malibyśmy przeciętną europejską 

In - , na rok 1946 w wysokości 95 fikc. 
dolarów, podczas gdy Niemcy 
przyznają się do 141,2!

Tak wygląda stopa życiowa 
Niemców w świetle cyfr, które 
wcale nie miały na celu wykaza­
nie tego, cośmy powyżej udowo­
dnili. Warto przypomnieć, że u- 
chwaly poczdamskie wyraźnie 
mówią (w art. 15) o tym, że stan­
dard życiowy w powojennych 
Niemczech nie powinien przekra­
czać przeciętnej Stopy życiowej w 
innych krajach Europy.

Czy nie jest jasne w świetle 
tych cyfr, że odbudowa Niemiec, 
głoszona przez Hoovcra i jego 
uczniów amerykańskiąh, nie jest 
spowodowana „katastrofalnym po 
łożeniem“ gospodarki niemiec­
kiej, lecz chęcią opanowania prze 
myślowego potencjału Niemiec 
przez kapitał amerykański.

Niem cam i p ragną ł w p ra w ić  w 
ruch swą o lb rzym ią  m achinę, n i­
gdy nie  m óg| wciągnąć w  w o jnę  
tego k ra ju .

Do te j decyzji konieczna by ła  
akcja japońska ; pragnien ie od­
dalenia raz na zawsze niebezpie­
czeństwa, ja k ie  Japonia repre­
zentowała. Tym  sarrtym A m ery ­
kan ie  zosta li źmuszeni do po­
w tó rn e j w o jn y  przeciwko N iem ­
com.

„K ie d y  się m ów : A m eryka ­
n ino w i. że być może trzeba 

.. będzie chw ycić za broń, wy-, 
da je m u śię to śmieszne, na­
w e t za obietnice 1000 dolarów 
w ięcej rocznie. 4 następujące 
po sobie w ybory  Roosecelta, 
k tó ry  by? stale na nowo obie­
rany przez uboższe  w arstw y, 
wystarczą, aby wykazać, że 
banki } m ilia rd e rzy  —  jedyn i 
za in teresow ani, w  w o jn ie  -r- 
nie st -mówią na dłuższą mstę 
czynu jka decydującego w  po li­
tyce am erykańskie j“ .

N ie jest prawdą, że Stany 
Zjednoczone, ten bogaty k ra j, 
op ływ a ją  w  dosta tk i. 47% o- 
byw a te li o lbrzym iego narodu j 
posjada roczny dochód niższy, l 
nl-jr 2000 dolarów, wówczas 

g d y . m in im um  życiowe o fi­
c ja lne jednej rodziny zostało 
obliczone na 3800 dolarów. 
20% A m erykanów  posiada 
dochód m niejszy, niż 1009 do­
larów?'.

W ailaće reprezentuje A m erykę 
tak  samo, może bardzie j, n iż T ru  
man, nawet je ś li nie zostanie 
w yb rapy prezydentem — pisze 
Ludw ig.

C i „nowj R zym ianie“  w kra  
czają obecnie w  I I  w iek  swe­
go im perium . Ich  zam iłowa­

nie do sensacji może się w y ­
ładować w  wyborczej kam ­
panii] rów nie  dobrze, ja k  w  
meczu p iłka rsk im , lu b  w  każ­
dej inne j dziedzinie, lecz n ic  
nie może ich nakłon ić  do stwo 
rżenia., s tronn ic tw a  w o jny. 
P am ięta ją  oni, że dw aj p re ­
zydenci k tó rzy  przed w ybo­
ram i obiecali im  n ie  prow a­
dzić w o jn y  —  m im o to ją  
p ro w a dz ili. M ów ić  o „w ie k u  
am erykańskim “  . jest taką sa­
mą naiwnością, ja k  m ów ie­
nie o „tys iąc lec iu  I I I  Rzeszy“  
za H itle ra , Z tą  jedyn ie  róż­
nicą. -że wówczas o lb rzym ia  
większość N iem ców pragnęła 
zrealizowania tego snu, pod­
czas gdy o dzisiejszych Am e­
rykanach nie  można tego po­
wiedzieć. Żaden z n ich n ie  
chce oddać swego życia dla 
sprawy, k tó re j N iem cy się po 
św ięc ili“ .

W  k o n k lu z ji, L u d w ig  dochodzą 
do w niosku, że w o jn y  nie będzie 
i być nie może, ponieważ żaden 
naród je j ne chce.

K o n k u rs
na syg n a ł ro zg ło śn i 

w e W ro c ła w iu
Wrocław. (PAP) — Dyrekcja O- 

kręgowa Polskiego Radia we W ro­
cławiu ogłosiła konkurs na sygnał 
Rozgłośni. Sygnał w  miarę możli­
wości winien posiadać cechy cha­
rakterystyczne . dla Ziem Odzyska­
nych. Za najodpowiedniejszy pro­
jekt przyznana zostanie nagroda w 
wysokości 25 tys. złotych. Term in 
konkursu upływa z dniem 24 mar­
sa br.

Prace konserwatorskie na Wawelu

tW W fBOLU GŁOWY!

PRZY PRZEZIĘBIENIU  
GRYPIE? KATARZE!

(PAP) 409

Kraków. (PAP) Zgodnie z ustalo­
nym na rok 1947 programem, pra- j 
ce na W 2górzu wawelskim prowa­
dzone były przez kierownictwo od­
nowienia zamku królewskiego na 
Wawelu w dw óch  kierunkach i o- 
bejmowały: wstępne studia przy­
gotowawcze, związane z ogólnym 
rozplanowaniem i uporządkowa­
niem całości zabytkowego wzgórza 
oraz realizację już zadecydowanych 
i objętych projektem robót budo­
wlanych.

Wstępne studia, przeprowadzone 
w roku ubiegłym zmierzały do u- 
stalenią podstawowych wytycznych 
uporządkowania całości wzgórza. 
Stanowiły one równocześnie etap 
przygotowawczy, poprzedzający w y­
konanie projektu nowego budynku 
nr. 8, mającego powstać na m ie j­
scu rozebranego po wojnie szpetne 
go budynku poszpitalnego austriąc-, 
kiego. Budynek ten, którego budo­
wa planowana jest na fok  1948, ma 
wypełnić lukę w zabudowaniu 
wzgórza między wieżą tzw. „Z ło ­
dziejską“ i budynkami posepiina- 
ry jnym i, co stanowić bęe,:e ważny 
element w całokształcie sylwety

wzgórza, widzianej od strony mo­
stu dębnickiego.

V? ramach uzyskanych w roku 
194? kredytów z budżetu M m ister- 

i stwa K u ltu ry  i Sztuki, kierownic- 
: Iwo odnowienia zamku wawelśkie- 
; gó wykonało część robót, zmierza- 
| jąeych do gruntownej odbudowy 
j według istniejących projektów bu- 
S dynku poseminaryjnego (nr. 7) do­
tychczas zaniedbanego i częściowo 
uszkodzonego w czasie działań wo­
jennych-

W sezonie ubiegłym wykonano 
masywny strop ogniotrwały naj­
wyższego piętra, wykonano gzym­
sy, kamienne oraz nowy dach k ry ­
ty dachówką.

Budynek ten w części zabytkowy, 
sięgający w dolnych kondygna­
cjach okresu gotyku, służy dziś 
wyłącznie celom użytkowym, nie 
mniej jednak, dzięki swemu poło­
żeniu odgrywa pierwszorzędną ro­
lę w ogólnym wyglądzie Wawelu. 
Nowy dach przyczynia się w znacz 
nym stopniu do właściwego ukształ 
towania. sylwety zabudowań wa­
welskich.
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Wzrost produkcji Żaki. I 
Przemysłu Lniarskiego

W a l i a i .  (sa-j Państwowe Za- ! 
kłady Przemysłu Lniarskiego n r .;
13 w Walimiu ogłosiły fetę zwy- J 
cięzców pierwszego etapu wyścś-j 
gu pracy. Pierwszą nagrodę w j W r  o c ł a w. (st), Na konferen- własności za niebie poniemieckie 
wysokości 6.800 zł zdobył za wv- i e ji prasowej w Okręgowym Drżę- | wystawiono 83 410 rodzinom (23 
konapie 195% normy tkacz Sta-idzie Likwidacyjnym we Wrocła- j  proc.), z czego Wrocław otrzymał 
nisław Osioł, Otrzymał on nadto j wiu, dyrektor Bartoszewicz zapo- j ty tk o  7.226 aktów własności na 
i  ŷs. ^  od PRN. Tkacz Ludwik j  znał przedstawicieli prasy z dzia~ j  uiszczoną ogólną kwotę 352.589.60f!

zł. Instrumentów muzycznych, uję

Z działa lności O UL

Półtora miliarda wpływów da Skarbu Paóstwa
Osioł za wykonanie 190% normy ! łalnośeią OUL na terenie Dolne 
otrzymał 6.800 zł nagrody’, ano- ; go Śląska.
waezka Janina Etgens otrzymała
6 tys. zł za 196% normy, szpu- j 
laika Bronisława Jaworska wy­
konała 215% i otrzymała 3 tys.; 
zł, Szpularce ¡¿©fil Filipiak za o- j 
siągnięcie 218% przyznano 3 tys. i 
zł. Po dwa tysiące zł nagrody o- i 
trzymały: szpułarka Maria Czaj- i 
ka za 204% normy, szpułarka An | 
tanina. Skora za 190%, tkaczka j 
Janina Tcmanik za 189%, tkacz­
ka Maria Klimczak za 178%, i 
tkaczka Franciszka Sieciarz za j  
182% i tkaczka Stanisława L ip u t j 
za 178%. Tkaczka Janina Piekarz i  
dostała za wykonanie 175% nor- | 
my dyplom przodownika pracy, j

Wpływy z Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego na terenie woj. 
wrocławskiego do Skarbu Pań­
stwa za rok 1947 wyniosły ogółem 
1.503.725.000 zł. No sumę tę skła­
dają się wpłaty za urządzenia do­
mowe w wysokości 906.62fi.060 zł. 
za remanenty i urządzenia handlo 
we 293.724.000 zł., ze sprzedaży ma 
gazynów poniemieckich 99.830-000 
zł. Z innych źródeł, jak dzierża­
wy, sprzedaż samochodów 1 moto­
cykli, w płynęły dalsze kwoty Przy 
pobieraniu tych wpłat, Urzędy L i­
kwidacyjne na Dolnym Śląsku ze­
brały 3.910.000 zł. na cele spolccz- 
ne.

Wyniki pierwszego etapu wyś- do 1 b l-
cig-u pracy w przemyśle Iniar- i }*? zgipszen pa mierne poniemiec-
skim można ocen* Juko dodatnie. * *  .«» * * ? «
Wyścig przyczynił się do wzro- , J ‘ tys. w soku 1946. Konudli w
stu n rodnke fi' * „ » M - i w  r  sprawach m ieszkaniowych dokonastu p ro d u kc ji i  zarobków. Z  flo w  3„ , 465 wypadkach, t j .  w  78
dniCiii 1 u tego rozpocznie się prw  ogólnej ilości mieszkań z
ruch wlelowarsztatowy. mieniem poniemieckim. Tytułów

tych w ewidencję, było 23.803 (pia 
nina i fortepiany). Do końca roku 
1947 wydano na nie 3.966 zaświąd 
czeń. aktów własności. 8.883 urzą­
dzeń domowych przekazano gór­
nikom Zjednoczeń Węglowych w

Zabrzu, Bytomiu i innych mias­
tach Górnego Śląska, na ogólną 
sumę 3 milionów zł. i 

Na przewóz mebli do Polski cen 
tralnej w związku z przeniesienia­
mi służbowymi wydał OUL we 
Wrocławiu 568 zezwoleń, na prze­
wóz w obrębie woj. wrocławskie­
go zezwoleń takich wydano 3.013 
Należy przewidywać iż w rbkn 
1948 wpłynie za meble poniemiec­
kie ok. 1 miliarda zł., a więc ok.

Księgarze dolnośląscy 
upowszechniają książkę

V/ROCŁAW. Związek Księgarzy 
Polskich na Dolnytłi Śląsku, liczący 
ponad sto zrzeszonych księgami, 
z tego w sądnym Wrocławiu prze- 

50 proc. dotychczasowych w p ły -jf? 0 3  Powadzi ożywioną cho­
wów. Szacunek warsztatów w  “ ? *  “  Polu upowszechnia
mieslnkizych i ich urządzeń, któ- IV ra* ach Swlęta ° swia'
ry jest obecnie w toku, będzie .za- *  Koło Zw. Księgarzy zorgamzo-

Współpraca Uniwersytetu i Politechniki
usa p o li*  gospodarczym  i społecznym

W r o c ł a w. W ciągu ubiegłego | cują obecni« z przemysłem loto.
roku nawiązana została ścisła 
współpraca placówek naukowych 
Uniwersytetu i Politechniki Wio 
oławskiej z instytucjami gospo­
darczymi i społecznymi na tere. 
nie Dolnego Śląska. Uniwersytet 
i Politechnika przejęły już szereg 
zadań badawczych na użytek 
przemysłu, rolnictwa, zdrowia pu 
blicznego i planowania gospodar­
czego. Katedry’ uniwersyteckie i 
zakłady politechniczne współpra-

Nie będzie sisrat w naszym kraju
Rozwój Dolnośląskiej Rodziną Radiowej,

Bystrzyca (sar). Powiatowa Rada 
Narodowa w  Bystrzycy K łodzkiej 
już kilkakrotn ie zgłaszała gotowość 
przystąpienia do Dolnośląskiej Ro­
dziny Radiowej. W dniu 29 bm. na 
posiedzeniu plenarnym PRN zade­
cydowano utworzenie oddziału po­
wiatowego DRR w  Bystrzycy7 1 w y­
brano zarząd reprezentujący wszy­
stkie grupy społeczne. Opiekunem 
został przewodniczący PRN Wła-

Poszukiwania bazaltu
Głubczyce. W ydzia ł pow ia t, za­

rządził przeprowadzenie w ierceń 
w  okolicach Now ej Cerekw i, w  
powiecie głubczyekam na Śtesku 
Opolskim , ponieważ is tn ie ją  uza­
sadnione przypuszczenia, że w  o- 
ko licy  te j zna jdu ją  się złoża ba­
zaltu , k tó re  w a rto  eksploatować. 
Sprawa dokonania, tych  w ierceń 
nieco się Jednak przeciąga, a w  j 
zw iązku z n iew yjaśn ioną sytuacją 
Pow iatowa K om is ja  Osadnictwa j 
Rolnego w strzym a ła  w ydaw anie  j  
orzeczeń co do przyznaw ania na j  
własność osadnikom  m iejscowych j 
gospodarstw niem ieckich. B y ło ­
by wskazane, abby pro jektow ane ; 
w iercen ia zostały ja k  na jszybcie j • 
ukończone i  aby zapadła decy- : 
zja, czy będzie się tu w ydobywać 
bazalt, czy też gospodarstwa ro l­
ne pozostaną nienaruszone.

dysiaw Jeżewski. Postanowiono nie 
zakładać przed dniem 1 maja oso­
bnego Domu Dziecka, skierowując 
na razie wszystkie w ys iłk i na ze­
branie funduszów dj^. Domu Dziec­
ka im, Jana Piotrowskiego ,w Ka­
rolewie. Na początek prezydium 
PRN złożyło kwotę 23.000 zł. Dom 
ten uruchomiony ostan ie  w  dniu 
święta pracy 1. 5. br. kosztem 5 
m il. zł. Obecnie trw a ją  tam prace 
remontowe prowadzone przez firm ę 
Kazimierz Mosur, (Kłodzko ul. Wo­
dna 10) pod kierunkiem  starosty 
Kulczyckiego z Kłodzka. Należy 
podkreślić, że firm a Mosur wyko­
nuje prace remontowe po cenie 
kosztów7 własnych.

Oddział. DRR w  Nowej Rudzie 
przekazał na I Dom Dziecka DRR 
w Wojciechowicach k,'Kłodzka 20 
tys. zł. Centrala Zbytu ‘Produktów 
Przemysłu Węglowego w W ałbrzy­
c h u  p rz e k a z a ła  cłta te g o ż  Domu 
przedmioty gospodarstwa domowe­
go, co jest wynikiem  zabiegów p. 
Adamowskiego. Na terenie powiatu 
kłodzkiego najsprawniej działają 
ośrodki górnicze DRR. Górnicy kop 
..Przygórze“  urządzili ostatnio żaba 
we taneczną, z k tóre j dochód w  wy 
sc korci 22.000 zł przekazano na Dom 
w Wojciechowicach.

Ogólna ilość członków DRR w y­
nos; ponad 10.000. Uchwałą delega­
tów TI Ogólnopolskiego Zjazdu KR

G scM zen ia  przeć w M n  wojennym
W rocław . P ro ku ra tu ra  Sądu 

Okręgowego we W roc ła w iu  p ro ­
w adzi bez p rze rw y dochodzenia 
p rzeciw ko h itle ro w sk im  zbrod-

łorus-kiego — Ostrowskiego. Saw 
czuk jako członek b ia ło ru ­
sk ie j „ ra c jo n a ln e j samopomocy“  
współpracow ał z w ładzam i h i-

w dniu 16. 11. 1947 r. przeniesiono 
siedzibę Zarządu Głównego Związ­
ku Rodzin Radiowych z Warszawy 
do Wrocławia. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że uchwałę tę powzię­
to na wniosek twórcy RR red. Ja­
na Piotrowskiego, na 4 tygodni i 
przed jego nagłyrp zgonęnl 

Zarząd Główny pod kierownic­
twem prezesa kpt Romana Fundo- 
w-icza i przewodniczącego Rady Na­
czelnej Związku, prezesa MRN 
W rocław ia,, Edwarda Paszkę' rozpo­
czyna niebawem akcję werbowania 
znanych literatów , artystów, i a rty ­
stów itp. dla propagowania idei Ho 
dżin Radiowych.

technicznym, ceramicznym, prze­
mysłem nawozów sztucznych, me 
talurgicznym, chemicznym, hut­
niczym i Biurem Dokumentacji 
Technicznej.

Wydział Rolny utrzymuje ści­
słe stosunki ze Zw. Samopomocy 
Chł. i bierze udział w zwalcza­
niu szkodników w zakresie hodo­
wli roślin i zwierząt. Wydział ten 
opracował również zagadnienia 
gleboznawcze na Dolnym Śląsku.

kończony w marcu br. Za urządzę 
nia zakładów handlowych wpły­
nie w r. bież. jeszcze ok. 200 mi­
lionów zł. Ogółem wpływy w r. 
1948 nie powinny być mniejsze 
od dochodów z r. 1947.

Jak dotychczas, na wpłatach 
zal nieruchomości poniemieckie na 
Dolnym Śląsku, przodują miasto 
i powiat Wrocław oraz miasto i 
powiat Wałbrzych. W dalszej ko­
lejności idą miasta Jelenia Góra, 
Dzierżoniów, Kożuchów, j inne, 
które wpłaciły już 70 proc. należ­
ności. Najmniej bo zaledwie 30 
proc,,, wpłynęło z miast: Lwówek, 
Oleśnica, B o le s ła w ie c  i Lubin, któ 
re należą do najbardziej zraiszczo 
nych na terenie Dolnego śląska.

Przeciętna w y y kość opłat za 
urządzenia mies^mniowe w okrę 
gil wynosi 7,500 zł na jedną ro­
dzinę, względnie na jedno miesz­
kanie.

Należy zaznaczyć, że osadnicy 
wojskowi i inwalidzi, poszkodo­
wani na zdrowiu w 40 proc. mini 
mum, nie plącą za meble, opłaca-Wydział Medycyny prowadzi o„ .

pieke lekarską nad światem pra- ■ ,ią jedynie koszta manipulacyjne
6 - ■_ . . . • rm  ł . m l  I Z Y O m o ifliik .ltłn  Icy i młodzieżą szkolną. Zakład 

Mikrobiologii bierze udział w spo 
łecznym zwalczaniu kiły. W i­
dział” Przyrodniczy i Weteryna­
ryjny wspólnie z Zarządem Mia­
sta zajał się sprawą restytucji 
Wrocławskiego Ogrodu Zoologi­
cznego. Koło Medyków w porożu 
mieniu z Woj, Wydz. Zdrowia 
zorganizowało ostatnio 7 imprez 
odczytowych we wrocławskich 
zakładach przemysłowych na te­
mat walki z alkoholizmem, cho­
robami wenerycznymi i gruźlicą.

i ewentualne nadwyżki w urzą­
dzeniu mieszkania.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
we Wrocławiu zatrudnia ogółem 
w 35 obwodach 824 pracowników 
umysłowych « 131 fizycznych.

wało pierwszą na Ziemiach Odzy­
skanych wystawę książki polskiej, 
na której zgrupowano wszystkie 
powojenne wydawnictwa polskie. 
Dużą pomoc okazuje Związek Księ­
garzy szkolnictwu dolnośląskiemu 
przez stałe zasilanie bib liotek szkol­
nych nowym i wydawnictwami.

Pod koniec ub. roku Koło Zw ią- 
ku Księgarzy ufundowało samo­
rzutnie bibliotekę dla dokształcają­
cej szkoły zawodowej we Wrocła­
wiu. Dużą popularnością cieszy 
się zorganizowana przez księgarzy 
wrocławskich sekcja wypożyczalni 
książek', która wprowadziła bardzo 
niskie opłaty abonamentowe.

Młodzieżowe
współzawodnictwo

Wrocław. W w yn iku podjętego 
w kopalni ..Biały ’ Kamień“  m ło­
dzieżowego współzawodnictwa pra­
cy, szereg młodych górników, któ-^ 
rzy mają zaledwie rok pracy za so­
bą, jak: Wajntraub, Niedźwiecki i  
Waldman osiągają 160% normy.

W kopalni „Mieszko“  Bronisław 
Kamiński, k tó ry  pracuje w  niskim  
Przechodzie o wysokości 110 cm w y 
pełna normę w  176%. W kopalni 
„W ik to ria “  na czoło wysunął się 
Bolesław Żaczek, wykonując ponad 
190 normy %.

W rocław  (st). Funkcjonariusze 
służby śledczej 4 kom isa ria tu  M. 
O. aresztowali Kazim ierza R a­
dzickiego, k tó ry  dokonał napadu 
rabunkowego na kondukto ra  M ie j 
skich Zakładów  K o m u n ika cy j­
nych, zabierając m u pieniądze i 
b ile ty . Napastn ika przekazano 
p ro ku ra to ro w i Sądu Okręgowego.

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  n a  t e r e n i e  w s i

Pracownicy rolni zwiększają produkcję
JELENIA GÓRA. Na terenie Dol­

nego Śląska odbyło się ostatńio 18 
powiatowych konferencji pracow­
ników  i  robotników rolnych, zatru­
dnionych w  Państwowych N ieru­
chomościach Ziemskich, okręgu je ­
leniogórskiego. Na zebraniach tych 
robotnicy i  pracownicy ro ln i podej­
mowali rezolucję masowego przy­
stąpienia do współzawodnictwa pra-

Pam ięć b o h atero m  rad zieck ich
uczcił# uroczyście O lkusz i  Rabszfgjn

m arżom  renegatom. M . in . toczą I U erow skim i na szkodę państwa
się dochodzenia przeciwko B ia ło ­
rus inow i Sawczukow i b. zastępcy 
bu rm is trza  Baranow icz z okresu 
okupac ji i  późniejszemu sekre­
ta rzow i prezydenta h itle ro w sk ie ­
go m arionetkowego rządu h ia-

Biblioteka rzemieślników
W rocław  (st). P racow nicy Izby 

Rzemieślniczej oraz Rzem ieślni­
czej C e n tra li Zaopatrzenia i  Zby­
tu  we W roc ław iu  postanow ili 
przekazać z dochodu 'zabawy sy l­
w estrow ej, kw o tę  47.252 zł na za­
łożenie b ib lio te k i oraz 30 tys. zl 
na odbudowę gmachu Izby  Rze­
m ieślniczej. Należy oczekiwać, że 
akcja  uruchom ien ia b ib lio te k i 
znajdzie poparcie wśród 15 ce­
chów w rocław skich .

jedność robotniczo- 
chłopska

Kłodzko (bro). Pod hasło, :d- 
ności robotniczo-chłopskiej odbyło 
w Nowej Rudzie I I I .  walne zebranie 
członków PPS, w którym  ponadto 
wzięli udział przedstawiciele innych 
pa rtii politycznych i społeczeństwa.

Referat na temat wewnętrznych 
spraw politycznych wygłosił sekre­
tarz PK PPS Holcman, k tó ry  pod­
k reś lił konieczność utrzymania l i ­
n ii jednolitego fron tu  PPS i  PPR.

Jak wynika ze szczegółowych spra 
wozdań, kom itet PPS w  Nowej Ru 
dzie należy do najlepiej zorganizo­
wanych. Zwłaszcza dużą działalność 
przejawia cm w  dziedzinie życia 
kulturalnego. Kom itet zorganizo­
w a ł świetny zespół teatralny i b i­
bliotekę, która nie ma równej w 
cowiecia

społeczeństwa polskiego. 
Ponadto .prowadzone są docho­

dzenia przeciw ko b. bu rm is trzo ­
w i m. Baranow icz z czasów oku ­
pacji. A leksandrow i Rusakow i, 
podejrzanem u , o * spowodowanie 
aresztowania a następnie uśm ier 
cenią przez gestapo w ie lu  Pola­
ków . A leksander Rusak przeby­
wa] po w o jn ie  przez pew ien czas 
w  Gdańsku - Wrzeszczu a na­
stępnie w  Szczecinie, skąd w  ie - 
cie 1947 r. w y jecha ł w  niew iado­
m ym  k ie run ku . W szystkie osoby, 
znające m iejsce pobytu  obu h i­
tle row sk ich  zbrodn iarzy w inny 
bezwzględnie pow iadom ić o ty m  
na jb liższą placówką, w ładz  bez­
pieczeństwu Publicznego lu b  MO. 
W szelkie wiadom ości o zbrodn i­
czej dzia ła lności Sawczuka i R u ­
saka należy k ie row ać do P roku ­
ra tu ry  Sądu Okręgowego we 
W roc ław iu , u l. Sadowa 1.

O lkusz (k). Społeczeństwo o l­
kuskie  uczciło rocznicę w yzw ole­
nia  m iasta uroczystością, na k tó ­
rą  z łoży ły  się: Misza św. z kaza­
niem , wygłoszonym  przez ks. p ra ­
ła ta  M archew kę i  akadem ia w  
sali k in a  „O rze ł“ . Akadem ię za­
g a ił w icestarosta Stelmach, a 
przem ów ienia w yg ło s ili: sędzia 
Staśko i  bu rm is trz  K asprzyk. W 
czasie akadem ii chór „H e jn a ł“ 
w yko na ł pieśni, zaś uczennice 
szkoły powszechnej —- deklam a­
cje.

Podobne uroczystości odby ły  się 
w  W olb rom iu , S ław kow ie , Bole­
s ław iu, Ogrodzieńcu i  Skale ko ­
ło  O jcowa.

O lkusz oswobodzony został w ła  
ściw ie 19 stycznia 1945 roku  we

wczesnych godzinach rannych. 
O ddzia ły radzieckie w k ro czy ły  do 
m iasta od s trony  Rabsztyna i  Sce­
niczna różnymi, drogam i. Oprócz 
s trze lan iny tu  i owdzie, w  czasie 
k tó re j poległo k ilk u  Niem ców, 
większej b itw y  nie było. Nie. sta­
ło  może na to czasu, gdyż oddzia­
ły  radzieckie weszły do m iasta 
niespodziewanie, pędząc , przera­
żonych rozb itków . W iększy opór 
N iem cy s ta w ili dopiero w  S ław ­
kow ie , gdzie b itw a  trw a ła  k ilk a  
dn i. Poległo w  n ie j sporo żołn ie­
rzy  radzieck ich i  m iasto poważnie 
uc ierp ia ło  (m. in . rozb ita  wieża 
kościelna). W dzięczni s ław ko- 
w ian ie  u fu n d o w a li na skw erku 
przed ratuszem  pom nik  bohate­
rom  radzieckim .

‘Za n im  w o jska radzieckie do­
ta r ły  do Olkusza, zros iły  obficie 
swą k rw ią  ziem ię olkuską. G roby 
bohaterów  można spotkać w  licz -

row e groby zna jdu ją  się w  Racła­
w icach, Czubrowicach, Zalesiu, 
Gołczo w icach i  Rabsztynie. Sta­
ran iem  zarządu te j gm iny, w  
dn iach 27 i  28 stycznia b. r. od­
by ła  się ekshum acja zw łok żoł­
n ie rzy 'rad z ieck ich  i  przew iezie­
nie ich< prochów  na cmentarz 
w o jskow y  w  Olkuszu.

cy oraz podniesienia produkcji roi-« 
nej we* wszystkich majątkach i  ze­
społach okręgu jeleniogórskiego. W 
czasie konferencji w  Żarach zebra­
ni podzielili się swymi doświadcze­
niami z robotnikam i ro lnym i oraz z 
delegacjami górników i w łókniarzy. 
W zięli również udział w obradach 
przedstawiciele p a rtii politycznych, 
związków zawodowych i  organiza­
c ji młodzieżowych.

(Do Szprotawy robotnicy ro ln i 
przyjechali wozami i  traktoram i^o- 
zdoblonym i zielenią.)

Wszędzie robotnicy podkreś­
la li konieczność podniesienia w y­
dajności produkcji rolnej i zaora­
nia wszystkich ugorów. W powie­
cie Kożuchów robotnicy ro ln i zobo­
w iązali się przekroczyć 100 proc. 
wyznaczonego planuj robotnicy zaś, 
zatrudnieni w  zespole Stara Stróża 
wezwali do współzawodnictwa ko­
legów zespołu Hermanów, postana­
wiając podnieść wydajność swe7 
pracy o 10 proc.

.je się dawno poszukiwany prze­
stępca wojenny, N ie m ie c  K a rl -ten- 
zen, k tó ry  w  czasie okupacji dał się 
dobrze we z n a k i ludności Będzina, 
zwłaszcza żydowskiej. Jenzena 
schwytano w, N iem czech , skąd zo­
stał on odesłany na żądanie władz 

nych m iejscowościach pow ia tu, j polskich do Zagłębia. Jenzen jest 
Na teren ie gm iny Rabsztyn zb ić- i oskarżony o współudział w  maso-

Opraiuca niem iecki z Będzina
wpadł w  ręce sprawiedliwości

BĘDZIN (wel) W  rekach zagłę- ; wym  rozstrzelaniu 28 Żydów będziń 
b io w s k ic h  władz sąd ow ych  znajdu- j Skich w  ogrodzie obecnego Starost.

Opolskie ambulatorium 
objazdowe

Opole. Z dn iem  15 stycznia br., j 
przydzie lone zostało przez O kręg I 
Ś ląsko-D ąbrow ski P C K  do Od- ;

r iu m  objazdowe w raz z lekarzem  i  Sztandar walki z  gruźlicą.
i  personelem pomocniczym. Roz­
toczy ono opiekę san itarną na te ­
ren ie O ddzia łów  P C K  w  Opolu, 
N iem odlin ie , Nysie, G rodkow ie, 
P rud n iku , K luczbo rku  i  Oleśnie. 
Z tym że dniem  w  Oddziale PCK 
w  Opolu, u l. Kasztelańska n r  18 
(wyspa), zostąła uruchom iona 
przychodnia lekarska pod k ie ro ­
wani etwem  lekarzy. P rzy jęc ia  cho 
rych  odbyw ają się w  poniedzia ł­
k i  i  czw a rtk i, w  godz. od 9 do 12.

Nawet de Afryki i do Ameryki PM.
Fabryka zawierciańska eksportuje swe wyroby

Z a w i e r c i e  (wet). Zawierciańska fabryka „E r b e“, produ­
kująca łączniki do rur, żeliwo Marę, ciągnione surowe i obrobione 
oraz armatury do wysokiego napięcia, wyprodukowała w roku ubie 
głym 1252 tony łączników, 337 ton żeliwa szarego i 353 ton żeliwa 
ciągnionego. Poza tym fabryka wykonała 741 ton różnych odlewów.

Wyroby „Erbe“ są znane z najlepszej strony za granicą, gdzie 
znajdują licznych nabywców. Po nasyceniu rynku wewnętrznego, 
cała produkcja fabryki idzie na eksport, mianowicie do Afryki, A r­
gentyny, Belgii, Danii, Holandii, Norwegii i Palestyny, fabryka  
rozbudowuje się powiększając swoją produkcję. W chwili obecnej 
„Erbe“ zatrudnia około ■ tysiąca robotników.

podnosi Zagłębie Dąbrowskie
S o s n o w i e c  (wel). Luty br. ma być poświęcony na terenie 

Zagłębia propagandzie przeciwgruźliczej. W związku z tym PCK 
zorganizował zebranie zainteresowanych organizaeyj, na, którym 
powołano Komitet „Miesiąca Propagandy Przeciwgruźliczej“. We­
szli doń wiceprezydent Krużel, dr Kucliarąjc!, dr Niepielski, KuU- 
nicz, Zola i Lewandowski. Z ramienia PCK do Komitetu wszedł dr 
Molicki, główny oigańizator akcji walki z gruźlicą w Zagłębiu.

Jak ważną jest akcja walki z tą straszną plagą ludzkości, zw, a 
szcza na terenie Zagłębia, Dąbrowskiego, świadczą cyfry; wym a 
z nich, że były lata, w lłtórych śmiertelność na gruźlicę w Sosnow­
cu wynosiła 34 procent wszystkich notowanych zgonów. A więc co 

1 trzeci człowiek w Sosnowcu umterai na gruźlicę. Statystyka ta ma 
swoją straszną wymowę.

Trzeba dodać jeszcze, że według porównań, dokonanych w tym 
czasie przez nasze sfery lekarskie, Sosnowiec pod względem śmier­
telności na, gruźlicę stoi na pierwszym miejscu wśród wszystkich 
większych miast w Europie. Te dane przekonają^ niewątpliwie 
wszystkich o konieczności podjęcia nieubłaganej walki z tą klęską 
w Zagłębiu, \

j wa Powiatowego. K rwawą tę ma~
! sakrę pamiętają mieszkańcy Będzi- 
| na, którzy ocaleli.

Poza tym  Jenzen bra ł udział W 
podpaleniu żydowskiej dzielnicy 
Rędifina, gdzie zginęło wtedy k ilk u ­
dziesięciu ludzi, których spalono 
żywcem. Wiele innych, podobnych 
przestępstw i  ,zbrodni ciąży na su­
m ien iu1 Jenzena, k tó ry  będzie są­
dzony w  Zagłębiu. Władze sądowe 
i  bezpieczeństwa publicznego, które 
prowadza dochodzenie przeciwko 
zbrodniarzowi, w z y w a ją  wszystkich 
którzy znali Jenzena i  mogą cos 
¡powiedzieć o jego^ działalności, °
zg łoszen ie  sią do P roku ra tu r7 Sądu 
O krę gow eg o  w  Sosnowcu lub doJ 
władz m ilicy jnych w  Będzinie. M

Zjazdy przemysłowe 
| J e l e n i a  G ó r ą .  (js) S ta» '
| niem centralnych władz- Zwiąż' 
l ków Zawodowych w pierwszej 
! połowie lutego odbędą się na te'
: renie Dolnego Śląska zjazdy 
| przemysłowe, a mianowicie prz®' 
j mysłu włókienniczego w Dzierż«»' 
| nimvio. przemysł u melaiowego we 

Wrocławiu i przemysłu górni­
czego w Wałbrzychu.

Na zjazdy te Oddziały Zw. Zaw’- 
wyślą swych przodowników pra' 
cy-

« V  JESTEŚ JUŻ GZŁŚHKtEM
KLUBU „OBRODZENIU“  ?
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C z y t e l n i c y  p i s z ą . . ,

“Całuje rączki“ 
Harmonijny dwugłos

, ONA:
(Pani Z . Z . Wisła)

Samo mówienie „całują rączki“  
Rlkomuby jeszcze nie szkodziło, ale 
realizowane i to na ogólny użytek 
~  zwyczajem nieestetycznym 
‘ Prawdę mówiąc - -  wielce nie­
higienicznym.

-!<? na.eciaoMć francuskich salo­
ló w  z epoki błogiej nieświadomo­
ści o różnych prątkach i krętkach 
moglibyśmy śmiało wyęlim inow ć 
z naszych zwyczajów, ku wspól­
nemu zadowoleniu obojga płci.

Faktem jest, że mężczyźni uwa­
żają całowanie rąk w  sensie ogól- 
nym, za przykry obowiązek, na któ­
ry  po cichu narzekają. Dlaczego je ­
dnak dotąd radykalnie się nie 
zbuntowali i nie poddali rew iz ji te j 
fałszywej kurtuazji — nie w ia­
domo, bo przeszkód nie widzę.

Ale nie tylko całowanie rak, ale 
i  podawanie rąk wszem wobec na 
lewo i  prawo — poddaćby należało 
gruntownej reformie. Oto taki 
Przykład:

W biurze — pora drugiego śnia­
dania. Myjemy ręce i zabieramy 
S‘Ę do jedzenia. Wtem wchodzi 
kolega, k tó ry  od rana coś tam za­
ła tw ia ł na mieście i w ita się z na­
m i brudnymi rękami. Wstaję i m y­
lę ręce powtórnie. Ledwie skoń­
czyłam odwiedza nas inny kolega, 
^ e n y  z tego, że mu się pocą ręce. 
Mimo to i ten po kolei obdarza nas 
uściskiem swych rąk.

T a k ic h  p rz y k ła d ó w , a n a w e t o 
w ie le  b a rd z ie j d ra s tyczn ych , m o - 
żnaby p rzy to czyć  dużo w ię ce j.

P ozostaw m y w ię c  c a ło w a n ie  rą k  
na u ż y te k  ro d z in n y  i  zako chanych  
Par, u ś c isk i zaś rą k  ną o f ic ja ln e  i 
b a rd z ie j u roczys te  m o m e n ty .

Uważam, że grzeczny ukłon jest 
najbardziej odpowiednią formę dla 
ludzi kulturalnych, znacznie więcej 
od tykania rąk iub tykania męski­
m i nosami — damskich rączek-

ON:
(Pan U . A. Rypnik)

Temat „Całuję rączki“  by ł ‘dla 
mnie od dawna palącym zagadnie­
niem i  korzystając z tego, że w 
Waszym piśmie został phiffaiiń Pu­
blicznie poruszony, chciałem w y­
razić mój pogląd ną tą sprawę-

Nie chciałbym tu tk i naw iać3® do 
h is to rii tego zwyczaju. Przyszedł 
pił o ile się nie m ylę z Zachodu 
i polskim jest ty lko  dlatego na­
zwany, że w Polsce m ia ł lepsze (ze 
względu na strukturę psychiczną 
Po-aka) podłoże rozwoju i bardziej 
się upowszechnił. Zwyczaj ten 
znają wszystkie kultura lne narody 
świata.

. Jest on bezwzględnie piękny, je ­
śli chodzi p wyrażenie tą drogą 
szczególnego szącunku osobie po­
ważniejszej np. matce, pani domu, 
cnoćby nawet żonie dobrego przy­
jaciela. Jest piękny w stosunkach 
towarzyskich, jeśli chodzi o zam­
knięte grona złączone prawdziwą
serdecznością.

Jednak forma, która dzisiaj sto u 
nas przyjęła, jest nie ty lko  w y­
paczona, ale po prostu brzydka, sto- 
łkca w skrajne j sprzeczności z dzi­
siejszym prądem i duchem czasu, 
¿yeie oodzieinne dostarcza nam ty ­
siące przykładów ile  fałszu i obłu­
dy k ry je  s il za tym pięknym zwy­
czajem. Jeśli , tu jeszcze wziąć 
Pod uwagę . względy higieniczne, 
stajemy się po prostu śmiesznymi, 
całując „rączki“  np. na ulicy, nie­
raz kobiecie poznanej, kiedy rów ­
nocześnie wstydzimy się oddać na­
leżnej czci zasłużonej matce k ilk o r­
ga dzieci, żonie rn iiow ika ozy 
chłopa.

Odpowiedzi Redakcji
W. Jankow ski, M ysłow ipe. — Co

cło spraw, k tó re  Pan porusza, po in ­
fo rm u je  Pana n a jle p ie j Zw iązek 
E kspedytprów  i  T ransportow ców  w  
K atoy/icąch p rzy  u l. S taw ow ej 10, 
I I  p. Wysokość zarobków  i  inne  za­
gadnienia, k tó re  Pana in te resu ją , za­
leżą w  dużej m ierze od um ow y, k tó ­
rą Pan ząwąrł z kppąłn ią , bo ustaw 
regu lu jących  te spraw y ściśle nie 
ma.

JE. € /et li«it ił /
poseł na Sejm RP

s ię  z m a r t w i e n i a  u j ę g l o i u e
Jak wiadoRło, wydobycie WE" 

gla w roku bieżącym znacznie 
wzrośnie w porównaniu z rokiem 
ub., a mianowicie do 67.oU0.000 
ton. Otrzymamy więc ok. 0.000,000 
ton więcej węgla. Społeczeństwo 
jest niewątpliwie zainteresowane, 
w jakim stopniu będzie partycy­
pować w tej produkcji pula opa­
łowa.

Według opracowanych obecnie 
projektów, na opał ma być prze­
znaczonych ponad 10.000.000 ton 
węgla, w porównaniu z 9.300.0001, 
zużytymi na ten cel w roku 1947. 
Widzimy więc dalsze powiększe­
nie ilości węgla na cele opałowe, 
W tej ilości deputaty pracowni­
cze wynosić będą 5.S50.000 ton, 
sprzedaż w o l n o r y n k o w a  —
1,150,000 ton, wieś —- 720.000 ton, 
węgiel kartkowy 960.000 ton, 
drobnica kopalniana (sprzedaż dla 
ludności woj. śląsko - dąbrow­
skiego, krakowskiego i powiatów 
przyległych do tych województw) 
— 800.000 ton. Pozostała ilość — 

to opał dla gmachów publicznych 
i wojskowych.

Plan odbudowy gospodarczej 
przewidywał spożycie węgla opa­
łowego na osobę:

w roku 1947 349 kg 
„ „ 1948 365 „

1949 399 „
Tymczasem już w roku 104.7 z u -. 

żyto 380 kg węgla na osobę.Nie- 
jednokrotnie słyszy się zdanie, że 
ludność odczuwa brak węgla, po­
mimo tak znacznych ilości, prze­
znaczonych na °Pab które zresztą 
są znacznie większe w stosunku 
do okresu przedwojennego. W r. 
1937 bowiem rozchodowano na 
cele opałowe tylko ok. 7.000.000 
ton węgla, a więc o 3.000.000 ton 
mniej w stosunku do planu na 
rok 1948,

Kilka przyczyn złożyło się na 
to, że obecnie zużywamy więcej 
węgla, aniżeli w okresie przedwo­
jennym. Przede wszystkim przed 
wojną wieś prawie że nie używa­
ła do celów opalowych węgla a 
tylko drzewo (za wyjątkiem nie­
których nielicznych okręgów), 

Obecnie drzewo jest drogie, a

lasy zniszczone przez okupanta. 
Stąd zmniejszenie na wsi użycia 
drzewa w opalaniu. Wieś zresztą 
posiada obecnie znacznie wie.eej 
pieniędzy, aniżeli w okresie przed 
wojennym i kupuje tańszy (w 
stosunku do innych artykułów) 
węgiel. Podana wyżej ilość 720.0u*J 
ton węgla, która ma być zuzyta 
przez wieś, jest praktycznie ni­
ska w stosunku do faktycznego 
Zużycia, gdyż wieś pochłania rów­
nież węgiel z drobnicy kopalnia­
nej, z deputatów pracowniczych 
w drodze wymiany za aprowiza­
cję przez pracownicze zrzeszenia 
spółdzielcze, wreszcie z kontyn­
gentów Ministerstwa Rolnictwa.

D ru g im  czynnikiem , k tó ry  w p ły  
w a na stosunkowo znaczny roz­
chód węgla na opał, i est P3J'c ł0 '  
za ludności m ie jsk ie j, w ytw orzo­
na podczas okupacji, a następnie 
pogłębiona jeszcze na skutek 
ostre j z im y  1946/47. Jest bowiem 
faktem , że dziś ludność m iejska 
posiada w  swych piwnicach po 
k ilk a  ton  węgla na rodzinę, cźc- 
go w  okresie przedwojennym  h ie 
było.

W końcu, chyba najważniejszą 
przyczyną ' obecnego większego 
zużycia węgla, to zmiana struk­
tury geograficzno - gospodarczej 
naszego kraju. Ziemie wschodnie 
zużywały minimalne ilości węgla, 
ziemie zachodnie zawsze zuży­

wały i  zużywać będą nadal duże 
ilości węgla na opał.

Jąk już wyżej wspomnieliśmy, 
sytuacja na tym odcinku uległa 
już i ulegać będzie nadal stałej 
poprawie. Jest zrozumiałe, że W 
związku z silną dynamiką rozwo­
jową naszego przemysłu musi byś 
pa ten cel przeznaczona odpo­
wiednia iiość węgla. Również dru­
gi najpoważniejszy odbiorca, M i­
nisterstwo Komunikacji, musi 
mieć dostateczne ilości tego pro­
duktu dla swych celów. Jeśli cho­
dzi o eksport, to jest to najważ­
niejsza dziś pozycja w naszym 
bilansie handlowym, która duje 
nam możliwości zakupu zą gra­
nicą surowców, maszyn, na pędzi 
itd. Dystrybucja węgla jest przeto 
i musi być ściśle planowana i re­
glamentowana.

Stwierdzając z zadowoleniem

Film o repatriacji górników 
polskich z Francji

Warszawa. (PAP) Z ramienia 
„F ilm u  Polskiego“  reżyser francu­
ski E li Lo tar ukończył nakręcanie 
zdjęć na Górnym Śląsku do film u  
dokument a mego o repatriac ji gór­
ników polskich z Francji. . Montaż 
film u  zostanie przeprowadzony w 
Paryżu.

ten stan rzeczy, wyrażamy prze­
konanie, że w niedługim czasm 
skończą się w Polsce zna rrtwle­
nia węglowe.

E. Czechowicz.

iłu e ń a /p jj r a d li

Środa, 1 lutego
5,58 Sygnał i  zapowiedź s tac ji, e.oo 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorzę“  
8,05 g im nastyka. 6,15 w iaćom of ::i. 6,20 
m uzyka, 6,50 program  7,00 dz ienn ik . 
7,15 muzyka s.20 in fo rm ac je . 8,2o 
skrzynka P. C; K . 8.35 „Żelazna £Ut- 
ty n a " 8,50 m uzyka, 9,00 audycja dlą 
szkół, 9.15 program . 9.20 reportaż 
dźw iękow y, 10,40 audycja M m . Oswia 
ty , 11,57 sygnał i  he jna ł, 12,Os w iado­
mości. ia,08 przegląd prasy, 1.2,15 
m uzyka, 12,30 koncert dla m łodzieży, 
14 30* koncert życzeń. 15,00 In fo rm a - 
rriacje, 15,15 aktua lia , 15,25 ko m u n i­
k a ty  15,30 pogadanka L ig i K op ie t, 
15,40' audycją  dla dzieci, 16,00 dzien­
n ik  16,30 skrzynka PRO. IM ?  „A r -  
chimedes“  słuchow isko. 16.55 audy­
cja dla m łodzieży, 17,20 kon ce rt po­
p u la rn y  18,06 B U L j  „N auka o » 01- 
sce i świeęie współczesnym.1 , 
m uzyka, 18,45 ,,Żelazna k u r tyn a  %
19,00 ..Z zagacinien w ie jsk ich  y  +-’15 
lekc ją  języka rosyjskiego, 19,30 re - 
e ita i a itó w ko w y  id ieczysława bza- 
lewskiego. 20,00 sygnał czasu, dzien­
n ik  20,30 m uzyka, 21,00 audycja  cho­
pinow ska 21,30 „U  naszych 
c ió ły  21,50 „G aw ędy ryback ie  , 
m uzyka taneczna 32,45 p ro g n iu , 12,50 
reportaż dźw iękow y, 23,00 dz ienn ik , 
23.10 program , 23,90 m uzyka poważna, 
33,55 w iadom ości, 24,00 zakończenie 
p rogram u.

The-
Chambard

francuska herbatą 
przeczyszczająca uła­
twia trawienie. To­
rebka 5 ppreji zł 50, 
Apteki i drogerie.
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E R I Ę K H I E  
E  O  H  f
uieograniezenie trw a łe , 
także p rzy  w ilg o tn ym  
pow ie trzu  i  ppcie osiąga 
się p rzy  pom ocy e liks ir 
ru  „A L M A i* . dz ięk i k to  
rem u ondulac ją  jes t zby 
tęczna. Zaraz pp użyc iu  
wspania łe fa le  oncłulo- 
w anych w łosów  petna 
powabu fryzu ra '. Cena 
loco skład 150 zł.. 3 f la ­
szki 300 zł. Dostąwa do­
kąd zapas starczy. 
m aw ia jc ie  zaraz dzis ia j, 
adresując: W. Penehak, 
Warszawa, u l. N ow o­
grodzka. skr. poczt. 
Uwaga: P łac i się przy 
odbiorze.

438

...najbardziej wartościowe słodycze -  
to odżywcze wyroby waflowe
Państwowej Fabryki W afli, Keksów i Czekolady

t a *  ęW eizyn
e n e r g e t y c z n e  o k r ę g u  d o l n o Sl . 

Jeleniej Górze, ul. Bogusiawskieso nr 3 
o g ł a s z a  p o n o w n y  

Perelorg nivoqrunicx*n**i
w i j 81'0" « '» *  ""»"i«« »¡»staw#! <'» m .M-

“‘ffnaj w ioi«iławeu, pow. lelisławiio w«). Writfawsltie.
Projekt wraz z rysunkami jest do obejrzenia 

u  Wydziale Rozdzielni ZEODś. w Jeleniej Gó- 
ize, ul. Krawiecka nr 5, gdzie oferenci otrzymają 
nadto bjiższe informacje techniczne.
, Oferty muszą zawierać dokładny termin wy­
konania roboty oraz cenę obejmującą wszelkie 
¿wiązane z tą robotą koszty.

O fe rty  w  hezfjrm ow ych, przepisowo zalafcO" 
Lanych  kopertach z napiserm „O fe rta  na na­
stawnię d la  Bolesławca* należy składać w  po- 
m ju  n r 24 ZEODś. w  Je len ie j Górze do dn ia 
10 U- bm. do godz. 12.

K om isy jn e  otw arcie i  rozpatrzen ie  o fe rt nastąpi 
Z E 0 § i  te rm m ,Ł  w  gabinecie D y re k to ra  Technicznego

b J , Jet e “ n_le ?astrzega sobie praw o dowolnego w y - 
rn ii u , w f l l ls ' zm nie jszenie tui? zw iększenie zakresu 
un io , ■ ew - Podziału m iędży k i lk u  o fe ren tów  oraz 
Ponn?»„Zi ‘enl e, Przetargu  bez podania p rzyczyny i  bez 
w v n itZ,enij i. Ja k ie jko lw ie k  odpow iedzia lności za sku tk i 
wynusłę dla ofe ren tów . 44?

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY
P. PLUCIŃSKI — ST. BOBOWNIR
LÓD2, UL. BANDURSKIEGO 9/H  
Tel. 172-15

P o l e c a :

Konfekcję męską. Specjalność KON­
FEKCJA CHŁOPIĘCA. Ubranka do
Komunii św, Sprzedaż tylko hurtowa 

iPAP) 440

D O LN O Ś LĄ S KIE  ZJE D N O C ZE Ń »; PRZEM YSŁU
WĘGLOW EGO W W A ŁB R Z Y C H U , Zam kow a 4

Ogł asza:
przetarg nieograniczony

na a) w ykonan ie  125 s*t. ho rd  f i lt ra c y jn y c h  do p in ­
ezek am on iaka lnych  z desek sosnowych o w y ­
m iarach J3 x  120 m m  2800 mm 0 .

b) w ykonan ie  przegród d rew n ian ych  dla odezy- 
szczalnl gazu z lis tew  50 m m  n leheblowanyrih 
o różnych w ym iarach .

O fe rty  należy przesłać do S ekre ta ria tu  G łów ne­
go Ds.ZPW w  za lakow anych kopertach  z napisem: 
a) „O fe r ty  na ho rdy  do p łuczek ¿900 m rą“ , b) „O fe r­
ty  na p rzegrody dla odczyszezalni gazu“ , w  te rm in ie  
do 12 lutego 1048 y.

Bliższe in fo rm a c je  oraz podk łady można ©trzy- 
mać w W ydzia le Zaopatrzen ia M ateria łow ego DsZPW  
Przy Ul. Zam kow ej 4. o tw a rc ie  o fe rt nastąpi ko m i­
sy jn ie  dnie 13 lutego 1948 r, o godż. 19. Zastrzega 
się w o jny  w ybó r o fe ren ta oraz praw o un iew ażnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

O fe rty  n ieuw zględn ione zostaną bez odpowiedzi-
(PAP) 443

-w - " !  - ■
e l e k t r o w n i a  m i e j s k a  w  j e l e n i e j  g ó r z e

poszukuje samodzięincgo i  doświadczonego

maszynistę
mogącego w ykazać się d iugo ie tn ią  p ra k tyką  i  do­
b ry m i k w a lif ik a c ja m i, obeznanego z siecią prądu 
zmiennego do 10 K V , siecią prądu stałego 2x220 
V, aku m u la to ram i o po jem ności 3000 Ą h, prosto­
w n ika m i że liw n ym i 250 500 K W , w y tw ó rn i BBC
oraz z s iln ika m i P iesia 8 e y lin d n  350 R M . Cho­
dzi tu  o s ilę  pierwszorzędną. Płaca wg. um owy- 

O fe rty  na leży k ie row ać do D y re k c ji E le k tro ­
w n i M ie jsk ie j w  Je len ię j Górze, u l, Ign. Daszyń­
skiego 1. 43f

ZA R ZĄ D  PAŃSTW OW EGO S TA D A  OGIEROW  W 
K S IĄ Z N IE  poczta Sołlce Dolne, pow . W ałbrzych

o g ł a a z ą ;

p r ie t a r g  n ie o g ra n ic zo n y
1. na naprawę pomieszczeń dom u w ypoczynkow ego 

dla u rzędn ików  państw ow ych Zak ładów  Chowu 
K on i,

2. napraw ę pomieszczeń m ieszka lnych d la służby 
sta jenne j,

3. napraw ę pomieszczeń Ś w ie tlicy  i  s to łó w k i dla p ra­
cow n ików ,

4. napraw ę pomieszczeń b iu row ych ,
R oboty m a ją być w ykonane w  miojsouwuśPi 

Księżno w  zabuduwBniaęb należących <jO Państwo­
wego Stada Ogierów- < '

Roboty w ym ien ione  w  poszczególnych punktach 
m ają być w ykopane ca łkow ic ie  ł  oddane dO uży tku  
w  term inaeh podanych W zaw artych  um owach,

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  w in n y  być 
składane w  kan ce la rii Zarządu Państwowego _ Stadą 
Ogierów  w  Książn ie  do dn ią 16, H . 1948 r .  do godz. 
12, w raz z odpow iedn im i dowodam i ja k , w adium , 
św iadectwo i  t, p. zgodnie z odnośnym i przepisam i 
o przetargach.

P rzetarg O fertow y odbędzie się dn ia 18. I I .  1948 
r .  O godz. 1S W B iu rze  Państwowego Stąds Ogierów  
’w  Księżnie, wszelk ie w y jaśm en ią  1 ra s te rtą ly  po­
trzebne do pprąęowamę o fe rty  rę fle k ta n o i mogą 
otrzym ać w  B iu rze  Państwowego Stada Ogierów  za 
zw ro tem  kosztów  w  sum ie 1Ó0 z! za ęgZCmpląFż* 

Zarząd Państwowego Stada Ogierów  w Księżn ie  
zastrzega sobie praw o w yb o ru  o ferenta, ja k  ró w n ie : 
ilość oddanych robó t poszczególnym r e f ie k ta n io m .^

Zjednoczenie p rzem y­
słu D rzewnego Okręgu 

Pom orskiego Sopot, 
u l. S ta lina 694/96 zakupi 

G enerator
prądu zmiennego 380 V 
200 KW ,

Transform ator
5(10/380—150 kV A ,
Zgłoszenia w raz z do­
k ładną m e tryką  należy 
k ie row ać na w yże j po­
dany adres. (PAP) 444

t m r m w i •'■— ■nam

W o ln e  |)obtid>

P O S Z U K IW A N I: ekonom i­
sta z poważną p ra k tyką  ad­
m in is tra cy jn o  - ■techniczną 
w  przem yśle na stanow i­
sko k ie row n icze  oraz samo 
dzie lne s iły  a d m in is tra cy j­
ne z d ługo le tn ią  p ra k tyką  
W przem yśle na stanow iska 
k ie row n icze  i  re fe ren tów . 
R e fle k tu je  się w yłączn ie  
ng s iły  kw a lifiko w a n e . Of. 
3ub „Poważno in s ty tu c ja “  
p . A . P. K a tow ice , Jana l ł  

(PAP) 723d

GOSp o s ia  ź re fe re nc jam i 
do ku ch n i potrzebna. W a­
ru n k i dobre. K a tow ice . A -
strów 8, m, 3- 1342g
K S Y LO L IT Y . p o trzeb ny  
m a js te r jako  k ig ro w n ik  
p ro d u kc ji. S. P. B . K a to ­
w ice, 3 M aja 23. -347g

„F IT Z N E B O W S K A  F a b ry ­
ka Śrub i  N itó w  S iem iapo 
w ice Si.. Fabryczna 14 po 
szuku je  zaraz: inżyn ie ra
lub  technika na stanow isko 
zastępcy szefa p ro d u kc ji, 
m o ż liw ie  z p ra k tyką  w  
przem yśle ś ru b ia rsk im  — 
teehniką-m ephanika z p rak  
ty k ą  na stanow isko k ie ró w  
n ika  k o n tro li technicznej. 
Zgłoszenia w  B iu rze  persp 
ha ln ym  fa b ry k i-  776d

M Ł Y N A R Z E ! P rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  tećh tiicz  
ne dostarcza M lyna rs tw o  
K rą kó w , F ilip a  13, 8018d

P R ZY C ZE P K A  sam- 6 ton 
na podw . ko lach , hamuipe 
pow ie trzne  oraz 12 beczek 
s ilnych  200 ! oka zy jn ie  do 
sprzedania, W iadom ość: ł£a 
tow ice, ta l. 306-86, H ote l 
Europa, u l. M ariacka  10.

13408

IP o s a d  p o s z u k u ją |

STARSZA, za jm ie  się do­
mem jedn e j — dw óch osób 
Zna ku ch n ię  warszawską. 
M iejscowość obojętną- O- 
fe r ty :  D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  pod „sa m odz ie l­
na“ . 1338g

t K u p n a

k a l a f o n i ę , kauczuk, i j l -
tram ąrynę, a n łljn ę  s p iry tu  
sową ku p u je m y  w  każdej 
ilośc i. O fe rty  pros im y k ie ­
rować: „M E R K U R Y “  K ra ­
ków  S tradom  10, te l. 566-15 

l'J8d

SAMOCHÓD c iężarow y 
„M a g iru s “  6 ton  po gene­
ra ln y m  rem oncie  - na ro r 
pę — s iln ik  Deutza — w 
b. dobryrp  stąn ie — re je - 
s lro w ą n y  na chodzie r— o- 
gum ien ie  dobre, oka zy jn ie  
do sprzedania. W iadomość 
K atow ice , te l. 306-80, H pte l 
Europa. M ariacka  15. 1341g

SPRŹEDAŚI skó ry  z n ie ­
dźw iedzią do rob ien ia  
zdjęć, W iadom ość: Często­
chowa A le ja  Ń . M . Pan­
n y  48. (PAP) 765d

STREPTOM YCYNĘ sprze­
dam. W rocław  Oleśnicka 
Ipą, rn. 10, od 10-—12. 759d

K O Ż U C H  b ia ły  owcą 
sprzedam. W arkocz, R yd u ł­
tow y, W oiności l lą .  774d

P O S Z U K IW A N I inspekto rzy  
p ro d u k c ji p iw o w a rsk ie j, 
sprzedaży oraz finansow i; 
ekonom iści » poważną opak 
tylęą handlową, p lanow an ia 
finansowego, spraw ozdaw ­
czość! finansow o - budżeto­
w e j: g łów n y  ks ięgow y z 
p ra k tyka  przem ysłow o f i ­
nansową oraz s ta tys tyk . Re 
f le k tu jc  się w yłączn ie  na 
s iły  k w a lifiko w a n e , O fe rty  
sub. ..Poważna In s ty tu c ją “  
p . A . P. K a tow ice , św. Ja­
na U . (PAF) 734d

K R A W IE C  na płaszcze i 
kos tiu m y  dam skie oraz zdoi 
na podręczna, potrzebni, 
Zgłoszenia C zy te ln ik  K a to ­
w ice pod „T y lk o  p ierw szo- 
Fżędfla siła'*, H40g

P IE L Ę G N IA R K A  dyp lom o­
wana z k ilk u le tn ią  p ra k ty ­
ką potrzebna na tychm iast 
dg 0-tygodn low ego dziecka. 
Katow ice, te l. 368-41, lisag

m a s z y n is t k ę  z d o l n ą
p rz y jm ie  In s ty tu e ja  w yda­
w nicza, O fe rty  do D z ienn i­
ka Zaehodniegó K atow ice  
pod ,,10§0'', 130Sg

C H ŁO P A K A  do pracy  od 17 
- t 19 la t p rz y jm ie  zaraz Ś lą­
ska Centra la R ow erów  K a- 
tow ice, l i i ,  3 M a ją 2?, 73?d

A BS O LW E N TK Ę  chem icz­
ne j szkoły p iz fiin ys ło w e j 
Ua dobrych  w arunkach 
p rzy jm ie  j.N e u tro “  M ysło ­
w ice, R ynek 21. 13-lSg

p o t r z e b n e  dvwe pomoc­
nice domowe z gotowaniem  
jedna na w y jazd , W aru nk i 
dobre. K a tow ice  M a te jk i 
4. m . 7, 13378

E K S P E D IE N T K A  z p ra k ty  
ką  w  b ranży  te ks ty ln e j za 
raz potrzebna. K atow ice , 
3 M a ja 92, Sklep te ks ty ln y .

13398

PO TR ZEBN A gosposia u o 
dwóeh osób i  cz te ro le tn ie ­
go chłopczyka. Zg łosić się 
Gzęstpehowa, N aru tow icza 
SS, W . B a to r. K oszty po­
dróży zwrócę, (PAP) Tłiłd

C Z E L A D N IK  rzeźn ięk i 0- 
raz ekspedientka z poda­
n iem  w ie k u  mogą się .igło 
śić. R e fle k tu ję  ty lk o  na s i­
ły  kw a lifiko w a n e . O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a tow i 
cc pod ,,1.052“ ,, 1339g

r a d i o a p a r a t y , lam py, 
części ku p u je  K u k u ls k i, 
K a to w ic e ,-3 M aja >:0, 471d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  p o l­
skie, n iem ieckie , ku p u je  
— sprzedaje. Księgarn ia
A n ty k  W arn i a N ikod  emski,
K a tow ice , Jana 14. £790

C H E M IK  A L U  do gum y po 
ązukujem y: T o m o l i pocho­
dne, dw usia rczek węgia 
(A lko h o l su lfu ris ) T. D- O. 
96 proc. Y u lcgn ro t, T iu ra m  
i  inne . ;,D eim ina“ , W arsza­
wa, Leszno 6. sfl7d

OW CZĄ w ełnę kUPUje, za­
m ien ia  na w łóczkę lub  
przędzę. Przędzalnia w e łny , 
w . P s lus ińsk i i  Ska Sosno- 
Wiee, Prusa 8. te l. 622-07 

130«g

Ł A M A C Z  m akuchów  (w y tło  
ków ), k u p im y  na tyc lim iast. 
O fe rty  „E ksp ra kc ją “ , B iu ro  
Ogłoszeń P ietraszek. W ar­
szawa, Wspólna 50. 758d

REW OŁW ERKĘ m ałą w  do­
b rym  stanie na tychm iast ku  
pię, Stefan Ć w ierz K rakó w , 
K rakusa 7, te l, 501-80, 75t:i

K U P IĘ  (w iększą) parcelę 
w  oko licy  L igo ta . FanewnŚ 
k i P io trow ice , Tychy, — 
Pszczyna- O fe rty  do Dzień 
ń iką  Zachodniego, K a to w i­
ce pod „W iększa pa rce la “  ̂

1331)1

»AM PC H Ö P ro p n ią k  l i ib  
c iągn ik  kup ię . O fe rty  „O zy 
te ln ik “  K a tow ice  pod „D ie  
sa l". 13318

B LA C H Ę  Sugo-kwąsoodpor 
ną, n ierdzew ną 1 — 2 mm 
k u p i „N e u tro n  M ysłow ice , 
R ynek 21- ł 33Eg

G RAW ERKĘ (Pantograf) 
„D e ck la “  albo „Sem pueo“  
kup ię . O fe rty  z ceną PAR 
Poznań, Rata jczaka 7, pod 
„1,1117“ . T70d

MOTOR e le k tryczn y  5 K M  
150 V  1460 ob r. w  dobrym  
stanie kup ię , ew en tl. 7 K M  
— 2200 — 140« Obr. „M abo 
Sp. z o. 0 .“  Chorzów, Z je ­
dnoczenia 3 tek 414-83.

____  I815g

L ŚSprzedaże
g u m o w e  n ic i (grube sprze 
da Zorzycka, Warszavv» 
Augusta 20-3. te l. 55-6I. ^84d

SPRZEDAM  czte ry  maszy­
n y  do pończoch, (okrągłe), 
jedną do sw etrów  (długa), 
jedną m ereżkarkę ,,I)y ł>  
ko p “ . Jedną do przyszy­
wania guz ików  (autom at). 
O fe rty : ..C zy te ln ik “  Ta rn . 
G óry, pod ..Maszyna“ .

1348«

ZG UBIO N O  31. I .  męską 
rękaw iczką  zamszową, pro 
szę zw fóp ić  za w ynagro­
dzeniem. K a tow ice  Gen. 
Ząjączka 9. 1350g

Unieważnieni«

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na w szelk ie  dokum en ty  oso 
piąte. Broflabosżez M arta , 
K ą t,-L igo ta , Ks, Brom bosz- 
cza 41. I3l9g

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
dek la rac ję  w ie rn ośc i w yda ­
ną prze* S tarostw o B ie lsk ie  
L . re j. 1/1119. K uś E dw ard, 
zam. B ie lsko, D ługa 10-

754d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
n y  dowód osobisty, k a rtę  
rożPOgnawczą. H onorata  W i 
delko. B ia ła , P lac W olności.

■md

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne praw o jazdy, zaświad­
czenie R K U , ko le jow e  i  in ­
ne. Sadlok W alter, P io tro ­
w ice, 13516

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
opcinek zam eldowania 1
ka rtę  w ym ienną  na s ty - 
egeń na nążw isko W ó jp ik  
Eugeniusz B ia ły  K am ień, 
Ul. D ubois 4. 77łd

r Zn r a i  a u y j
PRZYC ZEPKĘ 4 ko łow ą za 
m ien ię  na a ko łow ą . O fe r­
ty  „U ay te ln ik “  K a tow ice , 
p o d  „1051“ , 1333g

I M  i p  si z U a n i a

t:Z T I.R O P O K O im V E  m ie ­
szkanie z kuchn ią  — pe ł­
ny  k o m fo rt w  cen trum  K a ­
tow ic  zam ienię ną 2 — 3 
pokoje  z kuehnią  z kom ­
fo rte m . O fe rty  „D z ie n n ik  
Zachodni“  K a tow ice  pod 
„1081“ . 13-!3g

Z A M IE N IĘ  3 poko je  z k u ­
chn ią i  łązienkąj do d y ­
spozycji cała w illa  w raz z 
dużym  pgrodem, we W ro­
c ław iu  na 2 poko je  g k u ch ­
n ią  w  K atow icach lub  p- 
ko lic y . Zgłoszenia w  F itz - 
ne row sk ie j Fabryce Ś rub i  
N itó w , S iem ianow ice S l„  
Fabryczną 14. 775d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
m e trykę  ślubną, w jm iąg 
m e try k i, ka rtę  re p a tr ia c y j­
ną. k a r tę  re je s tracy jn ą  R 
K  U  oraz inne  na nazw i­
sko P ete l P io tr  ! A nasta­
zja, W a łb rzych  Szcza w ien 
ko. 773d

r R ó ż n e

PR AC O W N IA  teczek, to re ­
bek. p o r tfe li Ryszard G a j­
da, Łódź, P io trkow ska  35.

S65d

1 SAMOCHODY D iesle z 
przyczepam i o nośności 
10 — 17 ton  Pd zaraz do 
w yna jęc ia  na d łuższy <>- 
kres. P rzedsiębiorstw o
Transportow e. Józef Sta­
chow iak, G dyn ia  3 M aja 
27, te le fon  41-70. 766d

W Y TW Ó R N IA  je l i t  sztucz­
nych  „C ę lo lit“  K rąkó w , 
zwraca uwagę b y  nie w pła  
cać przedstaw ic ie lom  zadat 
ków  na p rzesy łk i zalicze­
niow e. 768d

ODSTĄPIĘ  ł  ew entua ln ie  
2 poko je  bez m eb li z uży- 
WBinością ku ch n i i  łazien­
k i.  O fe rty  D zienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod .,1052, 

1846g

p o n o s i *
w najlepszym gatun­

ku poleca
Ęabryka Chemiczna 
„POK-OL“ Kraków, 
ulica Mogilska N r 3.
Teł. 566-19. 355

N a u k a  i  w t u k n  f

KURSY handlow e ) księgo­
wości Izby  P rzem ysłow o- 
H and low e j w  K atow icach 
mt> zap isy kąndydą tów  K a ­
tow ice Szafran)«, 5 (przecz 
pica F rancusk ie j) od 15.30 
do 18,00 1222g

STENO G RAFIA łą tw ym  sy 
stemem, maszynopisom, Ka 
tow ice, M ick iew icza  20. m. 
2, 11138

PO LSKIEGO , kom p le ty  dla 
dorosłych, Katow ice, M ic ­
k iew icza 'M, m. 2. 1344g

D Z W O N K I kościelne pozo­
staw ione w  pociągu K ra ­
k ó w —  W rocław . Znalazca 
proszony o zw ro t zą w y ­
nagrodzeniem. W ałbrzych , 
K n ś .jó l A n io łów  Stróżów 
do kościelnego. -  778(1

L A M P Y
ituarcowe

I Sulfut
k u p u j e

„Eskulap“ Dom Sani­
tarny —- Katowice 

ul, 3 Maja nr 23
Tel. 325--90 (265)

R a h a s i
czystp-lniany i sztu­
czny , • 253

H i ś
turniowy i  ókienny w
gatunku przedwojen­
nym poleca Wytwór­
nia M. Reiner i S-ka 
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41, tel. 615-48.
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Nabywanie 
mebli poniemieckich

na Ziemiach Odzyskanych
Warszawa. (PAP) Na ostatnim 

posiedzeniu komitetu ekonomiczne 
go Rady M inistrów, ustalona zosta­
ła sprawa zniżki cen nabywania na 
Ziemiach Odzyskanych, ponie­
mieckich domków mieszkalnych dla 
pracowników najemnych oraz dla 
dawnych działaczy polskich na te­
renach Rzeszy i b. Wolnego Miasta 
Gdańska.

Na tym  samym posiedzeniu u- 
ęhwalono m. in. pro jekt dekretu o 
Państwowej Radzie Leśnictwa, pro 
jek ty  rozporządzeń, wprowadzają­
cych scalony podatek obrotowy od 
wyrobów monopolowych i od ar­
tykułów, objątych obrotem Centrali 
Handlowej Przemysłu Metalowego.

D yrekto rzy  muzeów obradują

W y s t a w y
n a  t e r e n i e  c u ie ę g e  Ś i y s k a

l*$t 4« »'«m antoí

Katow ice. W w o jew ódzkim  W y­
dziale K u ltu ry  i Sztuki odbyła się 
konferencja  dyrek to rów  muzeów 
śląskich pod przewodnictwem  
konserw atora d r Klussa. W  kon ­
fe ren c ji uczestniczył naczelnik 
w ydz ia łu  pp łk . Stahl.

Rozpatrywano sprawy-sieci m u­
zeów na terenie wojaw ództw a 
śląsko-dąbrowskiego, wzajem nej 
współpracy, budowy m uzeum ; w  
K atow icach oraz szereg ak tu a l­

nych; kw e s tii związanych z m u- jsta lono następujący podział i za- 
zealniętwem  śląskim . ¡kres zbiorów:

W  zw iązku z siecią muzeów u - 1

1. B ytom  — k u ltu ra  m ateria lna;
2. B ie lsko — .e tnogra fia  wołoska i śląska;
3. Cieszyn. —  etnogra fia  góralska;
4. Chorzów — k u ltu ra  duchowa;
5. G liw ice  — przem ysł artystyczny, k u ltu ra  ludowa, etnografia
v na jb liższa m. G liw ic ;
6. Nysa, — etnogra fia  pograniczna Śląska Górn. i Dolnego;
7. Opole — etnogra fia  północna, prehistoryczna;
8. Pszczyna — etnogra fia  centra lna;
9. Rapibórz —  etnografia południowa;

10.. Zabrze —  przem ysł i technika.

I f  i f i d o f f i o ś c i  s p o r ^ o c i / e

99Dz ic n niha ZacAocTniego"

(Specjalna służba 
in fo rm acy jna  „C zy te ln ika “ ) Szwecja —  Austria 7:1

St. M  o r i t z (teł. wl.). W czwar 
tym dniu Olimpiady Zimowej ro­
zegrany został przed południem 
mecz hokejowy Szwecja — Au? 
stria.

Mecz był .bardzo ciekawy, lecz 
stał na średnim poziomie. Au­
striakom brak jeszcze techniki i 
szybkości. Najsiiniejszym punk­
tem ich drużyny jest 17-letni 
bramkarz Huber. W pierwszej 
tercji honorowy punkt dla Austrii 
zdobył Nowak.

Mecz zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem reprezentacji 
szwedzkiej w stosunku 7:1, (3:1, 
1:1 i 3:0).

Bramki dla Szwecji zdobyli: 
Lindsroem 2, Ljungman 2,. Gran- 
lund, Eriksśon i Garisón po jed­
nej.

Czechosłowacja — Anglia 11:4
(1:4, 1 :6 , 2 :1 )

Komu wręczono pierwsze medale olimpijskie
St. Moritz (tel. w ł.). W niedzie­

lę M iędzynarodow y K om ite t O lim  
p ijs k i rozdz ie lił pierwsze zdobyte 
medale złote, srebrne i brązowe. 
Szwecja o trzym ała ich na jw ięce j, 
gdyż w  biegu na 18 km  trze j za­
w odn icy  szwedzcy za ję li p ie rw ­
sze m iejsca. Lundstroem  otrzym ał 
z ło ty , medal Oesteńson srebrny, 
zaś E rikson brązowy. Szwajcaria, 
k tó ra  w  zawodach bobslejowych 
zajęła dwa pierwsze m iejsca o- 
trzym a ła  medal z ło ty  i- srebrny 
zaś USA brązowy.

Belgrad — Warszawa 
44:41 w koszykówce

Budapeszt. Baw iąca tu  repre­
zentacja Belgradu rozegrała spot­
kan ie w  piłce koszykowej z re ­
prezentacją W arszawy.

Mecz zakończył się nieznacz­
nym  zwycięstwem  Jugosłowian w 
stosunku 44:41 (25:25). P un k ty  dla 
Polaków  zdobyli: D ew gird — 8. 
Ż y liń s k i — 8, Jaźh icki — 6, Paw ­
ia k  — 10, Maleszewski — 5, U la- 
tów sk i — 2, K ow a lów ka i Ja r- 
czyński po 1.

Sprawą przyznania m edali źa 
wyścig na 500 m  w  jeżdzie szyb­
k ie j by ła  nieco skom plikowana, 
gdyż trze j zawodnicy za ję li d ru ­
gie miejsce. K o m ite t O lim p ijs k i 
postanow ił przyznać każdemu z 
n ich medal srebrny. Medale ó tfży  
m ali w ięc: Helgessen (Norwegia) 
złoty, B artho lom ew  (USA), B y - 
berg (Norwegia) i F itzgera ld  (U. 
S Ą.) srebrny, oraz H enry  (USA) 
brązowy. .

S t. M o r i t z  (teł. wł.). Hoke­
jowy mistrz olimpijski z r. 1936, 
Anglia, uległ mistrzów; świata z 
ubiegłego roku Czechosłowacji w 
stosunku 4:11.

Czesi górowali przez cały czas 
gry z wyjątkiem trzeciej tercji, 
w której na skutek wielk ego 
szczęścia Anglicy zdobyli 2 punk­
ty. Mecz zakończył się w stosun­
ku 4:11 (1:4, 1:6, 2:1) na korzyść 
Czechosłowacji. Anglicy grali bru 
t-alnie. szczególnie obrońca Baker.

Bramki zdobyli: w pierwszej 
tercji dla Czechosłowacji Kono- 
pasek (2), Zabrodsky V. i Zabrods 
ky O. po 1, a dla Angl ków w 16 
min. Dawey. W drugiej tercji zdo 
byli punkty dla Czechosłowacji 
Drobny (2), Konopasek, Zabrods­
ky O., Zabrodsky V. Stibar po 
jednej, dła Anglików Green. W 
trzeciej tercji Dawey i Oxley po 
jednej dla Wielkiej Brytanii i 
ś Trojak dla Czechosłowacji.

ja  na lodzie przedstaw ia się na-

Czechosłowacja
Kanada
Szwajcaria
r. s. a .
Szwecja
A ng lia
Polska
A us tria
W iochy

52:11
21:1
32:6
58:1«
11:10
9:18

12:56
12:3fi
4:69

Polska — 
Kanada 0:15

(0:5, 0:6, 0:4)

Kto prowadzi w St. Moritz
Po ostatn ich rozgryw kach ta- 

bela o lim p ijsk ie go  tu rn ie ju  hoke-

Farstadt bije 
mistrza świata

St. M oritz . (tel. w l.) W arunk i 
atmosferyczne b y ły  nadzwyczaj 
korzystne dla odbycia wyścigu łyż 

j w iarskiego na dystansie 1500 m. 
| do którego stanęło 46 zawodni- 
j ków.

Zawody zakończyły się zwycię- 
| stwem Norwega. M is trz  św iata 
S ayffa rth  za ją ł drugie miejsce. W 
czasie zawodów A n g lik  Peppin u - 
s ta lił nów y rekord  A n g lii w  cza­
sie 2,24,7, a K ila r  — nowy rekord 
Czechosłowacji w  czasie 2.25.6. 
Doskonały łyżw ia rz  norw eski F ar- 
stadt u s ta lił nowy rekord  o lim ­
p ijs k i w  czasie 2,17,6. Poprzedni 
reko rd  o lim p ijs k i usta lony w  G ar­
m isch-P artenkirchen należał do 
Norwega Kartjessena w  czasie 
2,19.2.

K la sy fika c ja  ogólna w  biegu 
przedstaw ia się następująco: • 1. 
Farstad t (Norwegia), 2. S ayffa rth  
(Szwecja), 3. Luridberg (Norwe­
gia), 4. F arkk inen  (F in landia), 5. 
Janesson (Szwecja), 6. W orker 
(USA).

Zwycięstwo francuskiego narciarza
w  b ie g u  zjazdowym

St. Moritz. (tel. w ł.) W  czwar­
tym  dn iu o lim p iady zim owej od­
była  się jedna z najwŚŹrpÓ] szych 
im prez Igrzysk, a m ianow icie bieg 
zjazdowy. W arun k i atmosferyczne 
b y ły  dogodne. Trasa biegu była  
nadzwyczaj ciężka i . w ynosiła 
3700 m. Z jazd b y ł n iem hł prosto­
padły i wym agał oprócz, dobrej 
techn ik i narciarza, opanowania 
nerw ów  i n ićraz p raw dziw e j akro 
bacji. P ierwszy stanąi do biegu 
jeden z faw o ry tów , Francuz Ja­
mes G outtet. W nadzwyczaj do­
b rym  sty lu  Francuz skończył bieg 
w  3,04,6 m inu t. Następny zawod­
n ik , A us tria k  M a li, m ia ł cżas

13.0.9.6. W łoski fa w o ry t Żeno Colo 
u leg ł w ypadkow i i . w yco fa ł śię. 
Następnie stanął do biegu K a r l 
M o lito r  (Szwajcaria). W bardzo 
dobrym  s ty lu  i z w ie lką  szybko­
ścią , p rzyb y ł do m ety w  czasie 
3,00,6. Jednak nie b y ł to najlepszy 
ęząs, gdyż zaraź po nim  Francuz 
H ęnri O re ille r w  fantastycznym  
stylu, i z nadzwyczajną szybkością 
p rzyb y ł do m ety z czasem 2.55 m i­
nut. W  połow ie biegu Francuz 
m ia ł, czas 1,43 m inu ty . Przez pó łto ­
re j godziny liczn ie  zgromadzona 
publiczność była św iadkiem  poka­
zu na jw iększej um ieję tności na r­
cia rskie j.

Po zakończeniu biegu n iep fic ja l 
na k la sy fikac ja  ogólna przedsta­
w ia  się następująco:

1. H e nri O re iile r (Francja) 2,55 
m in u t; 2. Gabl (Austria ) 2,59,2; 
3. K a r l M o lito r  (Szwajcaria) i 
Rolph O linger (Szwajcaria) 3,00,6;
5. Egon Schoep (A ustria ) 3,01,4;
6. A lw era  A lb in o  (W łochy) i G art- 
ner Carlo (W łochy) 3,02,8; 8. F e r­
nand G rosjant (Szwajcaria) 3,03,2;
9. Hans N ogler (Austria ) 3,03,4;
10. Hans Hanssen (Szwecja) 3,05;
11. Lassen U rdah l Sverre (N orw e­
gia) 3,06,8; 12. O derm att (Szwaj­
caria); 13. James C ou tte t’ (F ran­
cja).

W czasie kon ferencji uznano za 
konieczne nawiązanie współpracy 
pomiędzy poszczególnymi muze­
am i oraz ustalono odbywać co 2 
miesiące zjazdy- dyrektorów - m u­
zeów w  każdym ośrodku muzeal­
nym. Najbliższy zjazd odbędzie się 
w  m arcu w  Muzeum Śląskim  w  
Bytom iu .

W dalszym ciągu obrad zdecy­
dowano urządzenie wystaw obja­
zdowych po terenie całego Śląska. 
Pierwsza wystawa ma pokazać 
dorobek m alarstwa polskiego dru­
giej połowy X IX  i pierwszej po­
łow y X X  w ieku, obejmujący naj­
cenniejsze płó tna malarzy pol­
skich, ja k : Fałata, Wyspiańskiego, 
Stanisławskiego, Mehoffera,. Ru- 
śzczyca, Bozriańskiej, Wyczółkow­
skiego i innych.

Druga w ystaw a objazdowa o r­
ganizowana prze Muzeum N aro­
dowo w  W arszawie, zapozna , nas 
z dzie łam i sztuki M ate jk i, G ro tt­
gera i innych m istrzów  sztuki po l­
skie j. Trzecja z rzędu będzie w y ­
stawa m alarstw a ludowego tia 
szkle oraz rzeźby ludowe. W ysta­
w y będą docierały do najdalszych 
zakątków, by zaznajom ić Siąśk z 
p raw dziw ym i arcydzie łam i naszej 
sztuki.

Ważnym zagadnieniem, k jó rem u 
poświęcono dużo uwagi, jest bu­
dowa muzeum w  Katowicach. 
Poprzedni gmach Muzeum kato­
w ickiego h itle ro w cy rozebrali, a 
zb iory częściowo -w yw ieźli lub 
zniszczyli. A k tu a ln ą  sprawą bu ­
dowy muzeum centralnego w  K a ­
tow icach zajm ie się \vv brany w 
tym  celu kom ite t, (m. s.)

Pierwszy
polski piec płomienny
Zabrze. W najbliższym  czasie 

w  hucie „Zabrze“  uruchom iony zo­
stanie, w ykonany po raz pierwszy 
w  Polsce, piec p łom ienny o w y ­
dajności 25 ton, opalany koksem. 
Do ważnych osiągnięć- technicz­
nych należy wykorzystanie c ie ­
pła uchodzących spalin, W  piecu 
tym  osiągnięta zostanie tem pera­
tu ra  żeliwa, przekraczająca 1.500". 
Dzięki te j tem peraturze produko 
wana sta l nie będzie ustępować 
— zdaniem fachowców —  ńajlep 
szej s ta li zagranicznej.

Buchalteria pani domu
, Droga P rzy jac ió łko !

— Gdzie m i się rozlazły  te p ie ­
niądze? —  stw ierdziłaś kiedyś  
przy  mnie, -ze zdum ieniem  patrząc 
do .wnętrza p o rtfe lu  — dopiero 
miałam, trzy  tysiące, a tu  już  o- 
statn ia setką..,

— .Z a jrz y j do książki, będziesz 
w iedz ia ła ,na  coś.wydała — w trą ­
ciłam , ja k  zwykle, swoje trz y  g ro- 
$ze, _ '

Do ja k ie j znów  książki?
—  Dó zeszytu,, w  którym, p ro ­

wadzisz swoje w yd a tk i.
-— %ddjjych zeszytów nie , p ro ­

wadzę. T óż j,p o m ys ł! Dużo m i 
przy jdz ie  z tego, ja k  zapiszę, że za 
pó ł l i t ra  m leka zapłaciłam  22 zł, 
a za 10 deka. masła —  60 złotych. 

i Stanieje 'jak' zapiszę? Co mam 
wydać, to i  tak  wydam , a ty lko  
będę m ia ła  niepotrzebną robotę. 
Zawracanie g łow y!

Widząc Twe ..zirytowanie, nie  
chciałam  prow adzić da le j dysku- . 
sji; ale nie mogę się powstrzymać, 
by nie w rócić  do tego tem atu. Bo 
jednak  — tw ie rdzę da le j stanow­
czo —  taka domowa buchalteria, 
m a sw ó j g łęboki sens! Prowadzę 
zeszyt codziennych . w yda tków  od 
la t i  mogę coś na ten tem at po­
wiedzieć!

Rzecz w yg ląda ca łk iem  prosto. 
W ' zeszycie do bucha lte rii, choć 
może być też z w y k ły  w  kra tkę , 
codziennie ujieczór w p isu ję  w y ­
d a tk i dnia. W ięc ja k  m ów isz: pó ł 
l i t r  a m leka —  22 zł, 10 deka m a­
słov.—' 60 zł, ćw ierć k ilo  kaszy k ra  
kow sk ię j —  45 zł, kom orne  —  78 
zło tych itd . Razem 394 zł. Tę o- 
sta tn id1- cy frę  wyrzucam  na czwar 
te m iejsce (bo stronę dzielę na 
cztery pozycje: data, przedm iot, 
ile, razem). Liczę tak dnii za dn ia ­
m i i  w iem , że ,do 18 w yda łam  ty ­
le , !  ty le , na ostatnie w ięc 12 dn i 
mam znów ‘ ty le  i ty le  i  muszę tak  
gospodarować, by starczyło. Nię  
styiiefflzam. pewnego dn ia ze zdu­
m ieniem , że się pieniądze roz laz ły  
nie wiadóm.o gdzie i  ńa co!

1 wiesz? gdzie leży sens te j za­
bawy? Nauczyłam  się dzięki 
ternu oszczędności. Widzę, że w y -  
dałam w  tym  tygodniu za dużo, 
przypuśćm y u a masło. W yciągam  
Więc .ze spiżarn i przydzia łow ą p u ­
szkę z mięsami,, rob ię pastę na 
chleb i  pozycja „m asło“  ku rczy  
się m om entaln ie ! To n ib y  n iepo­
trzebne zapisywanie uczy rac ta­
na In ej gospodarki!

Pozwolisz, kochanie, ze p rzy jdę  
ju tro  do Ciebie ze skrom nym  po­
dark iem  —  zeszytem, do bucha l­
te r ii. N ie k rzyw  nosem, jesteś 
przecież mądra, n iew iasta, spró­
bu j, może się przekonasz, że m ia ła  
rac ję  Tw oja

życzliwa przy jac ió łka .

Nowe wydawnictwa „Czytelnika I I

Najciekawsza podróż z dęóm Wszę­
dobylsk im . Str. 175, Zł. 850,— TtfSSć
książk i to h is to ria  rozw o ju w szelkich 
środków  kom un ikacy jn ych , z ilu s tro ­
wana opisem podróży po morzach 
podzw ro tn ikow ych  i A rk tyce . Jasnoió 
i prostota u jęcia , bogactwo ilu s tra ­
c ji.  schematów, w ykresów  k w a lif i­
k u ją  książkę na niezastąpioną lelctu-* 
rę dla m łodzieży i sam ouków.

Leopold Temerson — E lek tro tech ­
n ik . („W zo row y Zaw odow iec“ ) iBtr. 
287: zł 600,—. P opu la rny  pódręćzńrk 
dla m łodzieży szkół zawodowych, 
p racow ników  przem ysłu e lek tro tech­
nicznego i  sam ouków. W dobie e lek­
t r y f ik a c ji  wsi książka n iezm iern ie 
aktua lna wobec palących lu k  w  na­
szej lite ra tu rze  technicznej.

CZUKÓW7S lii  Korniej. Bajki „Ilustr. 
Daszewski WT, Siemiaszkowa. O, Str. 
66 zt 620,—. Mało j&st w  św iatow e j 
lite ra tu rze  dziecięcej książek, k tó re

Bohaterowie poprzednich Olimpiad
n i .

Trzecia Olimpiada zimowa odby­
ła się 'w  Lakę Placid, w Stanach 
Zjednoczonych. Reprezentowanych 
było wówczas 17 państw z 330 za­
wodnikami. Liczba mała, co jednak 
jest usprawiedliwione zbyt w ie lk i­
mi kosztami, jakie pociągała za so­
bą podróż oceaniczna państw euro­
pejskich najbardziej może zainte­
resowanych sportami zimowymi. 
Większość państw ograniczyła się 
wówczas do wysłania ty lko  kilku  
śwych reprezentantów.

Przysięgę olimpijską składał w 
im ieniu Zawodników adm irał Byrd 
znany lo tn ik podbiegunowy.

Sensacją była absencja jednego 
z najlepszych łyżw iarzy świata w 
jeżdzie szybkiej Thunberga, który  
demonstracyjnie nie wziął udziału 
w olimpiadzie, nie mogąc zgodzić 
l ię  z wprowadzonymi inoWacjami 
io  jazdy szybkiej. Inowącją tą 
łył, wspólny start wszystkich za­
rodn ików , wbrew starym zwycza­
jom, które dopuszczały ty lko  start

po 2 zawodników. Po raz pierwszy 
wprowadzono w program SliMpijski 
wyścig bobsleghów.

Przebieg poszczególnych kónku- 
rencyj olim pijskich był następu­
jący:

H o k e j :  zufyciężylą Kanąda
przed Ameryką, Niemcami i  Pol­
ską. Rozgrywano systemem każdy 
z każdym w dwóch rundach (re­
wanże). Polska priegfd ła kolejno 
z Kanadą 0:9 i  0:10, z Ameryką 
1:4 i 0:5, Z Niemcami 1:2 i 1:4. De­
cydujące spotkanie ftńałowe pomię­
dzy Kanadą i Ameryką zakończyło 
się m im o  kilkakrotnych przedłużeń 
wynikiem remisowym 2:2. Z uwa­
gi na to, że w pierwszym meczu 
Kanada wygrała 2:1 zostali zwy­
cięzcą turnieju.

Ja  z da  s z y b k a  na . ł y ż - 
w a c h :  Triumifowdł w nie j Amery­
kanin Śhia, który wygrał t na 500 . i 
1.500 m. Ńa 5.000 i. 10.000 .m. w y ­
grał również amerykanin Trving  
Jaffe. W wyścigaih tych trium fo-

wali zawodnicy USA i Kanady. Ze 
sławnych łyżw iarzy norweskich 
Baildngrud,Zajął ńa 5.000 m. 5 m ie j­
sce, a ńa fÓ.OOO m 2 miejsce. Even- 
sen (Norwegia) zajął ponadto 2-gie 
miejsce nó. 50Ó m. To były na j­
większe sukcesy Norwegów) specja­
listów - te j konkurencji. Nie odpo­
wiadały i.rń wspólńe starty, które 
um ożliw iały jćdnak zawodnikom 
stosowanie w walce nie zawsze 
uczciwych metod.

Ją z d a f i  9 u r  o wa :  W konku­
rencji panów, zwycięzca dwóch 
poprzednich olimpiad, Szwed G raff- 
stroem, niusiał tym razem ustąpić 
pierwszego miejsca Austriakowi 
Schaeferowi i zadowolić się dru­
gim miejscem. U pań trium fowała  
Sonia Henie. Drugą była. dustria.cz- 
ka. F ritź i Burger. W jeżdzie pa­
ram i złoty m ida ł zdobyła para m ał­
żeńska Brunet (Francja).

N a r c i a r s t w o :  W biegu na 18 
km 'przedstawiciele krajów skandy­
nawskich rozegrali bój między so­
bą, nie dopuszczając do 14 miejsca 
żądnego reprezentanta innego kra­
ju. Pierwsze i  drugie miejsce zdo­
byli .Szwedzi Utterstroem i V ik- 
śtroem. w  >.jednakowym czasie 
1.23.07. W pierwszej czternastce

znalazło się 4 Szwedów, 4 Finów 
i 6 Norwegów.

Na 50 km pierwsze dwa miejsca 
zdobyli Finowie — Sa.arińęn 4.26.48 
i Liikanen 4.28:07. Pierwszy za­
wodnik z poza Skandynawów Czech 
Bartoń uzyskał czas 4.52.24.

S k o k i :  W konkursie skoków 
trium fował B irger Rund, mając 
skoki 66,5 i 69 m. Najdłuższy skok 
oddał jednak jego rodak młody 
Beck, a mianowicie 71,5 m., którym  
zajął drugie miejsce. Zygmunt Ruud 
zajął wówczas 7 miejsce.

Kombinacja (skoki i  bieg na 18 
km): Złoty medal o lim pijsk i zdo­
był tu ta j Norweg Grottumsbratten, 
trium fator poprzedniej olimpiady 
który w biegu na 18 km. zajął 
6 miejsce, a skacząc następnie o- 
Strożnie zdobył pierwsze miejsce 
w sposób pewny. Norwegowie za­
ję li w te j konkurencji 4 pierwsze 
miejsca.

W wyścigach bobsleghowych A- 
merykanie zajęli pierwsze miejsca 
w obu konkurencjach (dw ójki i 
czwórki).

W końcowej k lasyfikacji za. 
wszystkie konkurencje pierwsze 
miejsce zajęły Stany Zjednoczone 
zdobywając 10i pkt. i wyprzedza­
jąc Norwegię, która zdobyła 74 pkt.

Dalsze miejsca zajęły państwa: 
3 Kanada 44 piet., 4) Szwecja ,,28 
pkt., 5) Finlandia 25 pkt., 6) Au­
stria 15 pkt., 7) Niemcy i Francja 
10 pkt.., 9) Szwajcaria. 9 p k t.,, 10) 
Węgry 7 pkt., 11) Rumunia, i lo ­
chy 3 pkt., 13) Polska, Belgio' i 
Czechosłowacja 1 pkt., 17. Japonia 
0 pkt. • , .

Polska, zdobyła więc ! punkt, 
dzięki hokeistom. Prócz hokeistów 
startowdli róuinież i nasi, na rcia rzę 
a. mianowice Bronek, Czech, pta­
szek, Marusarz, Skupeń i  Motjjka.. 
Bronek Czech był bardzo blisko 
zdobycia dla naszych barw. dalsze­
go punktu. Niestety m iął pacho i 
zajął siódme miejsce w kom bina t:)! 
różnicą ułamka p ilnktu za Cze­
chem Bartońetn. Ńa. len temat to­
czyły się zresztą później dyskusje, 
a mianowicie, czy miejsce Bartona, 
nie należy się raczej fcrankowi.

W biegu, na 18 km Bronek Czech 
zdobył z Polaków ndjlepsżk ń iić j- 
sce. Uplasował się ,nd 2Ó rhiejsCil,, 
st. Marusarz na 27, Skiipi&ń na 31, 
a Motyka na 33 miejscu. S ił t t i i -  
wał.o w tym biegu; ogółem 7(1 za- 
wodników. i'

W konkursie skóków' Bronek 
Czech zajął 12 a St. Marusarz 17 
miejsce.

tak ją k  ta u trw a la ją , w  sercach dzie­
c i ty le  p iękn ych  '  g łębokim  człow ie­
czeństwem nacechowanych w z ru ­
szeń. Ilu s tra c je  O. S iem iaszkowe.1 
Wtórują uroczej gawędzie au tora:

Stefan Żeromski — Ludzie bezdom­
ni. powieść. Str. £70. zl 400,—. N ie ­
zapomnianą powieść, p rzedstaw ia ją ­
ca w alkę 7 m łodego le ką rżś -i ę fo rm a- 
tpra o popraw ę b y tu  środowisk? 
n a jb a rd z ie j skrzywdzonego społecz­
nie. O w y b itn ie  społecznym charak­
terze poWieś.ci decyduje ideo logicz­
na postawa bohatera i  św ie tn ie  _ zSj' 
Stosowana zasada kon tras tu  w  ob i’3 ' 
zowaniu 2 grup  lu d zk ich : g łodne j * 
pe łne j b u n tu u  syte j i obo ję tne j.

Stętan Żeromski — Syzyfowe p r* ' 
éé. Powieść. Śtr. 246. zł 265,—- Nio' 
zawodną ręką św ietnego pisarza
k re ś lo ne .‘obrazy, z życia szko ły  cd\
sk le j na terenie K ró lestw a . W gaie* 
r i i  typó w  uczn iow skich au tor cieką^ 
Wie u jm u je  stosunek do różnych t-3'  
gadnień. pasjonujących m łodzie 
szko ły  zaborczej W la tach osiemdz; 
s ią tyeh  ześżlago stVVjc' an'ia
p r łt f. p y w »  f pk m y c ż n vleowi , p o p ra w n y  i  « « J iy t in y  teKS
powieści. -

laiinfc-ewska Hanna -  Jawor. Ja'
• 8*7- »" 71 350'-  ilus‘r- M- Sz',ncer  i B iernacka. Urocza, ks ią żę cz^  

łdcząca dwa zb io rk f w ierszow any'!'1 
lią je k : faw ór. ja w o r“  i „ z  gó ry  fl* 
M a zury “ ., Ząrówno ry tm ik a  w ie rs z  
.iak te jha tyka  zb io rku  podkreśla ł" 
rodz im y, p iaw d z iw iś  po lski charaK* 

'te r  bajek.
pola óojawióęyńska — Dom n< 

skarpie. Powieść, śtr. 159 zt 32«,—•
Ciekawa opow ieść  o d z ie c iń s tw ie  
m ałego  w arsźśw iaka osnuta ná 
żywęgo obrazu żypia ęzynęzowe.i k 8'  
m leń(cy starego M iásta. W y c h o w a w ­
cze w a lo ry  książki to : atm osfera ku> 
tu  pracy, pa trio tyzm u i głębokie«® 
p rz y w ią z a n ia : do zabytków' Warsza- 
w y .

Władysław Tatarkiewicz — Histo­
ria filozofii. T . H . Str. 354 zł 9SII,-'
Drugi, « m  • nájpppulSm ie.iszego ”  
Pdlsce podręczn ika h is to r ii filo zo f” ; 
obe jm u jący dz ie je  f i lo z o f ii nów® 
Żytn ie j od „O drodzen ia “  do 1830 ro 
ku . Nowe w ydan ie  wzbogacają uZJ 
p e ln ie n ii treściow e i  b ib liog rá fica  
ne. Dodano rdzdzia ly  o Suarezie. P° 
cíatkOch u ty l i t ir y z m u . Helw ecjusz 
i g rup ie  ra dyka łów  filozo ficzn ych .

JAN BńZBCHW A -  Skarżypyt-*' 
ilu s tr . Siemiaszkowa o . S tr.
7l 5»«,—. B a jk i Walaszka B rzechw^' 
ośmieszaj a ć- ułom ności ludzk ie  u cz 
dziecko kry tycznego  spojrzenia "  
św ia t. Urocze ilu s tra c je  O. SiemtaS* 
kow ć j rysunk iem . - barw ą i humorpu 
zb liża ją  m łodego czyte ln ika  do 
m a ty k i ba jek.
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